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W szlachetnej . 
rywalizacji 


TT progu Planu Sześcioletniego, Planu budowania zrębów socjalizmu 
w naszym kraju, Planu siły, kultury i dobrobytu, masy pracujące 
Polski Ludowej z entuzjazmem mobilizują swe siły na wszystkich po- 
lach pracy i twórczości, Socjalistyczny stosunek do życia i pracy ogar- 


nia coraz szersze masy, przenika coraz głębiej, stając się zjawiskiem 
coraz. bardziej powszechnym. Na zew czołowego górnika rębacza przo- 
dowego kopalni „Polska”, Wiktora Markiewki cała polska klasa robotni- 
cza podejmuje jego inicjatywę długofałowego współzawodnictwa pracy, 
Na czym polega współzawodnictwo długofalowe? Polega ono na przy- 
jęciu zobowiązania, że zaplanowane na określony czasokres prace zostaną 
wykonane przedterminowo przy zastosowaniu norm najlepszej jakości 
produkcji i zwiększeniu wydajności pracy. Doniosłe znaczenie współza- 
wodnictwa diugofalowego, zmierzającego nowymi, doskonalszymi for- 
mami do przyśpieszenia tempa budowy podstaw socjalzmu w Polsce 
oraz fakt szybkiego rozpowszechnienia się współzawodnictwa długo- 
falowego wśród polskich mas pracujących podkreślił na naradzie Związ- 
kowców wiceprzewodniczący Centralnej Rady Zwiąków Zawodowych 
Ćwik, Z dumą i radością przyjęło więc społeczeństwo wiadomość, że 
plan państwowy na styczeń, na pierwszy miesiąc Płanu Sześcioletniego, 
został wykonany z nadwyżką. W wake o zwycięską realizację Planu 
Sześcioletniego potężny ruch, zainicjowany przez górnika Markiewkę 
jest promiennym przykładem tężyznv. niespożytej energii j gorącego 
zapału klasy robotniczej. Przewodniczący CRZZ Zawadzki słusznie 
stwierdził, że w trudnych warunkach pracy i walki o realizację wiel- 
kiego Planu Sześcioletniego, szeregi klasy robotn'czej hartują się i po- 
głębiają swe socjalistyczne uświadomienie, Masowe zgłoszenia udziału 
w współzawodnictwie długofalowym idą z całego kraju bezustannie 
i nieprzerwanie, O podejmowaniu zobow-ązań meldują górnicy, hutnicy, 
metalowcy, włókniarze, murarze, kolejarze, elektrotechnicy, robotnicy 
wszystkich zawodów. Godny podkreślenia jest fakt, że w hucie , Szcze- 
cin” dzienna produkcja dzięki długofalowemu współzawodnictwu pracy 
wzrosła już o 15 procent w stosunku do przeciętnej z miesiąca stycznia. 
W Gdańsku załoga Państwowego Przedsiębiorstwa Budowlanego posta: 
nowiła wykonać roczny płan produkcji w ciągu sześciu miesięcy. 

Na apel Markiewki do szlachetnej rywalizacji staje również młodzież 
całego kraju stają również kobiety, pragnąc swoją twórczą, pokojową 
pracą przyczynić się do szybszego zbudowania fundamentów socjalizmu 
w Polsce i do wzmocnienia obozu pokoju. Tak np. członkowie Związku 
Młodzieży Polskiej Szkoły Żeglugi Śródlądowej w Elblągu zobowiązałi 
się podnieść w ciągu roku wyniki nauki i wykonać samódzielnie po- 
trzebny sprzęt ezkoleniowy. Zbudują oni do 1 czerwca pięć szalup 
ćwiczebnych i wyremontują pełnomorski jacht turystyczny. 

Pod hasłem wzmocnienia sił obozu postępu i pokoju i pod znakiem 
przyśpieszenia realizacji Planu Sześcioletniego podejmują zobowiązania 
produkcyjne kobiety pracujące j gospodynie wiejskie. Do wiełkiej akcji 
współzawodnictwa długofalowego włączyli się również mało- i średnio- 
rolni chłopi, Gromada Piaskowo w wojew. poznańskim powzięła uchwa- 
łę, w której podejmując apel przodownika pracy, górnika Markiewki 
o długofalowym współzawodnictwie pracy, wzywa wszystkich rolników 
i wszystkie gromady w Polsze do długofalowego współzawodnictwa 
w przedterminowym wpłacaniu podatku gruntowego oraz FOR'u. 

W ślady przodownika Markiewki wstąpiła cała Polska pracująca, ro- 
zumiejąc dobrze, że im, mocniejsza jest nasza ludowa ojczyzna, tym 
silniejszy i potężniejszy jest front pokoju, demokracji i so< jalizmu. 
Długofalowe współzawodnictwo pracy jest cennym wkładem do walki 
o trwały pokój pod przewodnictwem wielkiego mocarstwa socjalistycz- 
nego, Związku Radzieckiego, wskazującego drogę do jasnej przyszłości 
masom pracującym na całym świecie. 
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„ARMIA NASZA JEST ARMIĄ ROBOTNIKÓW WSZYSTKICH 
KRAJÓW. ŻE JEST TO ŹRÓDŁEM SIŁY I POTĘGI NASZEJ ARMII 
O TYM PRZEKONA SIĘ KIEDYŚ BURŻUAZJA ŚWIATOWA, JEŚLI 
ODWAŻY SIĘ NAPAŚĆ NA NASZ KRAJ. UJRZY ONA WÓWCZAS, 
ŻE ARMIA CZERWONA WYCHOWANA W DUCHU INTERNACJO, 
NALIZMU MA NIEZLICZONĄ ILOŚĆ PRZYJACIÓŁ I SOJUSZNI. 
KÓW WE WSZYSTKICH CZĘŚCIACH ŚWIATA: OD SZANGHAJU 
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odzyskalismy po wsze czasy 


inęły 32 lata od chwili gdy pod 

Narwią i Pskowem ruszyły w pier: 
wszy bój oddziały Armii Czerwonej, 
zagradzając imperialistom niemiec. 
kim drogę do Piotrogradu. Młoda Ar- 
mia Radziecka broniła nie tylko sto. 
licy swego kraju przed obcym na: 
jeźdźcą.łecz broniła także w tym sa: 
mym stopniu serca rewolucji socjali- 
stycznej, oporu į ostoi walk wyzwoe 
leńczych ludu pracującego całego 
świata. 


Podobnie jak data 7 października 

jest słupem granicznym w dziejach 
ludzkości, słupem oznaczającym prze: 
łom, stanowiącym drogowskaz ku 
nowym zupełnie szlakom, tak samo 
data 23 lutego otwiera nowy zupełnie 
rozdział w dziejach wojskowości, 
Miesięcznik „Wolne Narody“ słusznie 
podkreśla że powstanie Robotniczo: 
Chłopskiej Czerwonej Armii oznacza. 
ło powołanie do życia wojska, jakiego 
nie było dotąd w historii. 
_ Wszystkie istniejące dotąd armie — 
czytamy — niezależnie oczywiście od 
tego, że składały się z mas chłopskich 
i robotniczych, były armiami władzy 
kapitału, były narzędziem burżuazji. 
Dopiero w Armii Czerwonej uzyskały 
klasy pracujące po raz pierwszy 
w dziejach wojsko służące ich intere. 
som, stające w ich obronie. 


Przypomnijmy sobie kilka faktów 
podstawowych. W dniu zwycięstwa 
Rewolucji Socjalistycznej w Rosji sły 
zbrojne czerwonogwardzistów a więc 
uzbrojonych robotników i biedoty, 
wynosiły wszystkiego około 150 tya 
sięcy ludzi. Uwzględniając to, że po: 
pierały je najszersze masy ludowe, 
była to siła niemała, przy pomocy 
której można było zdobyć władzę. 
Ale utrwalenie tej władzy, stawienie 
czoła siłom Kontrrewolucyjnym w 
kraju i siłom zbrojnym interwencji 
zagranicznej wymagało regularnego 
wojska, Bolszewicy zdawali sobie 
z tego doskonałe sprawę. 

I oto młoda władza radziecka armię 
taką tworzy. Tworzy ją, podobnie jak 
nowe państwo, na gruzach starej ar- 
miij carskiej. Jej bezpośrednimi twór. 
cami byli Lenin i jego najbliższy 
współpracownik Stalin. 28 stycznia 
1918 r. Lenin podpisał dekret o utwo. 
rzeniu Armii Czerwonej. W kilka dni 
później stworzona zostaje Czerwona 
Flota, 

Nie była to tylko zmiana nazwy. 
Nowa armia była zasadniczo klasowo 
odmienna od wszystkich armii kapi- 
tałistycznych. Była to Armia zwycię- 
skiej klasy robotniczej ij ludu pra- 
cującego. 

I oto staje się rzecz niezwykła. 
W kraju wyczerpanym wojną zgła: 
szają się do szeregów Armii Czerwos 
nej masowo robotnicy, zdemobilizo= 
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DO NOWEGO JORKU, OD LONDYNU DO KALKUTY.“ 


dzięki bohaterstwu Ę 
ARMII RADZIECKIEJ > 


MAPA APO OPOYA i 


JÓZEF STALIN 


wani żołnierze i chłopi. Nowa armia 
robotników i chłopów wykazuje od 
razu swoją wyższość nad armiami 
kapitalistycznymi: 23 lutego 1918 ro. 
ku w starciu z maszerującymi na Pio- 
trogród wojskami niemieckiego kaj: 
zera. pod Narwią į Pskowem, armia 
ta stacza swoje pierwsze zwycięskie 
bitwy, bijąc na głowę wojska nie- 
mieckie. Dzień ten staje się dorocze 
nym świętem armii nowego typu, 
pierwszej w dziejach ludzkości armii 
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lenia i Pokoju 


każda narodowość korzysta z pełni 
praw i swobód i cieszy się równos 
uprawnieniem, 


Mom enzea i pogorzeliskach 
drugiej wojny światowej Ar» 
mia Radziecka okryła się nieprzemi. 
jającą chwałą wspaniałych zwycięe 
skich bitew i walk przeciw całej ów. 
czesnej potędze rozkiełznanego i róze 
pasanego hitlero:faszyzmu i imperia. 
lizmu Japonii. Gigantyczny wysiłek 
narodu radzieckiego i bohaterstwo 
Armii Radzieckiej obroniły całą ludz. 
kość od niechybnej zagłady, ocaliły 
kulturę świata od faszystowskiego 
pogromu, przyniosły ludom środkoe 
wej i południowo:wschodniej Eu. 
ropy wyzwołenie narodowe i spos 
łeczne, 

Prezydent Bolesław Bierut mówił 
na Kongresie Jedności: „Masy pras 
cujące, klasa robotmicza, jej organie 
zacje polityczne, miały w postaci Ar. 


Parada bohaterskiej Armii Radzieckiej w Dniu Zwycięstwa w Moskwie. 


robotników i chłopów, Armia wyzwo» 
lonych robotników i chłopów okazała 
się wojskiem niezwyciężonym. 

W szeregach tworzącej się Armii 
Radzieckiej, w szeregach rewolucji 
stanęły tysiące i dziesiątki tysięcy ro= 
botników į chłopów polskich, 

Niektórzy byli synami lub wnuka. 
mi powstańców 1863 roku, zesłanych 
na Wieczne wygnanie w tundry Sy. 
kerii. Inni — synami skazanych na 
katorgę działaczy rewolucyjnych 
Wielkiego Proletariatu, Inni znów — 
synami zesłańców roku 1905. Byli 
wśród nich ci, których zawierucha 
pierwszej wojny Światowej cisnęła 
wraz z rodzinami w głąb Rosji — Po. 
lacy, którzy wespół z robotnikami 
Piotrogradu į Moskwy walczyli w Re: 
wolucji Październikowej, dawni żoł. 
nierze rewolucyjnych pułków pol. 
skich „Czerwonej Warszawy”, „Czer: 
wonych Huzarów“, rewolucyjnej pole 
skiej Dywizji Strzeleckiej, Wyrośli 


w Związku Radzieckim w szeregach | 


Armii Czerwonej — pozostali Polaka. 
mi. Pozostali Polakami. bo żyli i pra. 
cowali w Związku Radzieckim, gdzie 


mii Czerwonej sojusznika klasowego, 
sojusznika, który zagwarantował nas 
rodowe wyzwolenie, sojusznika, któs 
ry przez samą swoją obecność obeze 
władniał obóz reakcji į czynił go nie. 
zdolnym zbrojnie rozprawić się z re. 
wolucyjnym ruchem, sojusznika, 
gwarantującego, że mocarstwa impes 
rialistyczne nie zadecydują o losach 
danego kraju wbrew interesom ludu." 

Jakie są źródła niepokonanej siły, 
cechującej Armię Radziecką? 

Podstawowym źródłem tej siły jest 
fakt, że jest ona armią państwa so: 
cjalistycznego, armią przodującego 
w świecie ustroju. U podstawy sły 
Armii Radzieckiej leży wielka idea 
i kierownictwo partii Leninai Stalina. 
leży osobisty wkład wodza Partii 
i wodza Armij Wielkiego Stalina, 
Z imieniem Stalina związana jest Ta» 
dziecka nauka wojskowa, która na po: 
lach bitew wykazała swą wyższość 
nad nauką wojskową imperializmu, 
nauka, która słusznie nosi miano sta: 
linowskiej, 

Doświadczenie ostatniej wojny — 
pisze w ostatnim numerze miesięcz: 
nika oficerskiego „Nasza Myśl“ Szef 
Sztabu Generalnego WP, Wiceminie 
ster Obrony Narodowej Gen. Korczyc 
-— wykazało w sposób najbardziej 
przekonywujący, bo poparty bezprzy: 
kładnymi zwycięstwami na polach 
bitew, że radziecka nauka i sztuka 
wojenna, stworzona przez geniusz 
Generalissimusa Stalina, rozwiązały 
w sposób najdoskonalszy wszystkie 
zagadnienia związane z prowadze: 
niem wojny w warunkach współczes. 
nych, to jest w warunkach niebywa, 
łego rozwoju techniki wojennej 
w warunkach wojen okresu maszy: 
nowego. 

Radziecka nauka wojenna wyrosła 
na bazie jedynie prawdziwej nauki 


(Ciąg dalszy na sir. 2) 


Armia Wyzwolenia i Pokoju 


(Dokończenie ze str. 1 


o społeczeństwie i prawach jego roz. 
woju, na bazie marksizmu — lenini. 
zmu. Rozwijała się ona i doskonaliła 
$a doświadczeniach zwycięstw Armii 
Radzieckiej w wojnie domowej, w 
walce z zagranicznymi interwentami 
i wreszcie na doświadczeniach zakoń: 
czonej zwycięsko najwiekszej wojny 
wszystkich czasów — drugiej wojny 
światowej, 

Władając stalinowską nauką i sztu- 
ką wojenną Armia Radziecka stała 
się armią, zdolną do spełnienia stoją- 
cych przed nią nowych historycznych 
zadań. 

W cytowanym artykule gen. Kor: 
czyca czytamy dalej. 

„Zwycięstwo w drugiej wojnie 
światowej było olbrzymim triumfem 
stalinowskiej nauki i sztuki wojennej, 
było zwycięstwem doktryny opera: 
cyjnej, którą Wojsko Polskie przyj: 
muje w całości i bez zastrzeżeń, zy» 
skując w ten sposób niezawodną pod- 
stawę do stania sę poważnym ogni- 
wem w łańcuchu frontu antyimperia. 
listycznego. frontu pokoju. 

Armia Radziecka to nasz wielki 
przyjaciel i nauczyciel. Uczymy się 
od niej przodującej nauki wojennej 
i wspaniałego ducha poświęcenia 
i miłości do socjalistycznej ojczyzny, 
kunsztu mistrzowskiego władania 
przodującą techniką i głębokiej inter= 
nacjonalistycznej postawy, wierności 
masom pracującym. Nie ma odcinka 
naszego życia wojskowego. na któ: 
rym doświadczenia Armii Radziec» 
kiej nie okazałyby nam pomocy, nie 
byłyby nam wzorem. Ucząc się cos 
dziennie od Armii Radzieckiej, korzy. 
stając z jej doświadczeń, wzmacnia: 
jac braterstwo broni naszego ludowe: 
go wojska z wielką armią kraju sos 
cjalizmu — umacniać będziemy siłę 
i gotowość bojową naszego wojska, 
podnosząc pozom jego wyszkolenia 
bojowego i politycznego w służbie po. 
koju, niepodległości į rozwoju spo: 
łecznego Polski Ludowej.“ 
Werona rola Generalissi= 

musa Stal na w budowie i roz. 
budowie Armii Radzieckiej, zastoso. 
wanie stalinowskiej sztuki wojennej, 
uczyniło Armię Radziecką niezwycię: 
żoną. Generalissimus Stalin otaczał 
stałą troską wszystkie rodzaje broni. 
Pik. Nikiforow np. kreśląc historię 
rosyjskiej artylerii, omawiając okres 
po Rewolucji Październikowej stwier» 
dza, że: „stała osobista troska wodza 
narodu radzieckiego, Stalina, o roz: 
«rój attylerii radzieckiej wytyczyły 
nauce i pracy konstruktorów właści. 
wy kierunek rozwoju., Stałe, co: 
dzienne kierownictwo genialnego 
wodza zapewniło radzieckim kon. 
struktorem możliwość tworzenia naj. 
lepszych wzorów dział i amunicji ar- 
tyleryjskiej, wzorów, które znacznie 
wyprzedziły to, co potrafili stworzyć 
burżuazyjni konstruktorzy. * 

Na przestrzeni ostatnich trzech lat 
wojny przemysł radziecki produko= 
wał około 120 tysięcy dział rocznie 
i około 100 tysięcy możdzierzy. W ro: 
ku 1944 wyprodukowano ponad 240 
milionów pocisków, bomb i min. 
W operacji stalingradzkiej na 1 km 
frontu przypadało 330 dział, w ope- 
racji berlińskiej — 350. 

W bitwie o Berlin uczestniczyło 41 
tysięcy dział i możdzierzy różnych 
kalibrów, Ponad 1600 artylerzystów 
atrzymało zaszczytny tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego. Artyleria 
wszelkiego rodzaju. m. in. artyleria 
rakietowa była główną siłą uderze= 
niową Armiji Radzieckiej. Nie bez po» 
wodu czołgiści hitlerowscy śmiertel. 
nie obawiali się radzieckich dział. 
W jesieni 1941 roku artylerzyści ra» 
dzieccy tylko na przedpolach Moskwy 
zniszczyli ponad 1500 czołgów nie: 
przyjaciela, a w rok później na 
przedpolach Stal ngradu około 1600 
czołgów, Z ogólnej liczby 70 tys. czoł. 


gów, które nieprzyjacieł stracił do : 


końca trzeciego roku wojny, około 
2'3 zostało zniszczonych ogniem arty. 
lerii radzieckiej, 


c Polska zawdzięcza Armii Czer. . 


wonej? W narodzie polskim 
święto Armii Czerwonej budzi uczu- 
cia szczególnej serdeczności, wdzięcz. 
ności i miłości. Naród nasz n'gdy nie 


Z przebiegu odbudowy 
Warszawy 


Na rece NROW nadeszła w tych 
dniach suma 399.000 zł przesłana na 
odbudowę Warszawy przez koionię 
polską w Stambule. Polacy w Stani 
bule tworzą jeden z najżywotniej: 
szych ośrodków za granicą uczestnia 
czących w akcji na rzecz Warszawy 
i już od 2 lat biorą udział w świad- 
czeniach na SFOS. Wierni swemu 
zobowiązaniu Polacy stambulscy po» 
wadzą stałą zbiórkę pieniężną, z któ: 
rej przekazali już Warszawie ok. 1,3 
miliona zł. Obecna suma jest jedna 
y kolejnych rat zadeklarowanej kwo» 
ty. Na życzenie ofiarodawców, do 
odbudowy przydzielony został jeden 
z zabytków na Starym Rynku tzw. 
kamienica Kurowskiego z połowy 
XVII w. sąsiadująca z popularnym 
domem „Pod Murzynkiem*, 


zapomni, że Armii Czerwonej i jej 
genialnemu wodzowi Stalinowi zaa 
wdzięcza ocalenie od fizycznej za. 
głady przez hitlero:faszyzm, zawdzię: 
cza odzyskanie wolności i niepodlez 
głości, zawdzięcza odzyskanie pia» 
stowskich Ziem Zachodnich į uzyska: 
kanie granicy pokoju na Nysie Łu: 
życkicj Odrze i Bałtyku. 

Wyzwolenie Polski przez Armię 
Radziecką było zarazem cenną pomo- 
cą dla ustalenia j utrwalenia w Pol. 
sce sprawiedliwego ustroju społecz- 
nego, historycznych zdobyczy | osia2- 
rieć polskiej klasy robotniczej na 
froncie odbudowy naszego kraju i na 
froncie budownictwa naszego szczęś: 
liwego jutra ludu pracującego miast 
i wsi. 

We wspólnych walkach przeciw fa. 
szyzmowi i o wyzwolenie narodów 
wykuwało się braterstwo broni pol- 
sko-radzeckiej. Na terenie Związku 
Radzieckiego powstały pierwsze jed- 
nostki odrodzonego Wojska Polskie: 
go. Armia Radziecka pomogła nam 
zbudować naszą siłę zbrojną, zaopa: 
trzyła ją w sprzęt techniczny. przes 
kazała jej wiele ze swoich doświad- 
czeń bojowych i znajomości sztuki 
wojennej, Pod Lenino i pod Berlinem, 
na wielkim szlaku walki u boku Ar. 
mei Radzieckiej żołnierz polski krwią 
swą cementował początek nowej epo- 
Ki w historij narodu polskiego. 

Rozsiane po całej Polsce tysące 
mogił żołnierzy radzieckich to nieza: 
pomniane świadectwo, świadectwo 
promienne į wiecznotrwałe  brater= 
stwa polsko.:radzieckiego. Najwyż: 
szym wyrazem braterstwa broni pole 
sko»radzieckiej jest zwrócenie naro: 
dowi polskiemu przez Armię Czerwo. 
ną Marsza'ka Konstantego Rokossows 
skiego, który dzięki swojej walce 
w obronie zdobyczy Rewolucji Paż- 
dziernikowej. dzięki swojej waice 
w obronie całej ludzkości przed uci- 
skiem i przemocą faszyzmu. wpisał 
swoje nazwisko obok wielkich pol- 
skich postaci rewolucyjnych. Mar- 
szałek Rokossowski na straży naszej 
granicy na Nysie, Odrze i Bałtyku to 
grozne ostrzeżenie dla szowinistów 
niemieckich. którzy podjudzan: przez 
anglo:amerykańskich podżegaczy wo» 
jennych usiłują rozpętać w Niem. 
czech Zachodnich dziką kampanię od_ 
wztową. 


zisiaj znowu Armia Radziecka 

jest najpewniejszą ostoją pokoju 
światowego, Wzrost potęgi Armii Ra. 
dzieckiej przyczynia się do pohamo» 
wan,a naśladowców, Hitlera w Sta: 
nach Zjednoczonych, ótrumanionych 
atomowo.wodorowymi wyziewami fa- 
szystowskich mrzonek o panowaniu 
nad światem, Narody całego świata 
widzą w Arm'i Radzieckiej niezłom. 
ny czynnik zdecydowanie pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego, poli: 
tyki, za którą stoją n'eugięcie milios 
nowe masy pracujące na całym świe: 
cie. I dlatego we wszystkich zakąt- 
kach kuli ziemskiej Armia Radziecka 
cieszy się miłością ludzi pracy, którzy 
uważają ją za swoją armię, za wy: 
zwolicielkę narodów i obrońcę pos 
koju. 

W 32 rocznicę powstania Armii 
Czerwonej naród polski na postrach 
imper'alistom i na radość ludom. mi. 
łującym pokój, zacieśni jeszcze bare 
dziej więzy przyjażni ze Związk'em 
Radzeckim, realizować będzie we 
wzmożonej pracy Plan 6:letni. plan 
zbudowania fundamentów socjalizmu, 
umacniać będzie władzę ludową į wy. 
tężać będzie wszystkie siły w celu 
obrony pokoju. postępu i sprawiedli- 
wości społecznej, 


a mm 


ZMARTWIENIE SENATORA 


Stateczny i niezwykle spo- 
kojny mr. Wiliam Knowland, 
senator stanu Kalifornia — 


POLSKA ZACHODNIA 


Przegląd prasy 


Historyczne znaczenie układów 
chińsko radzieckich 


Podpisanie 14 lutego na Kremlu 
Układu o przyjaźni, sojuszu i po” 
mocy wzajemnej między  Zwią- 
zkiem Radzieckim a Chińską Re- 
publiką Ludową, porozumienie o 
Chińskiej Kolei  Czanczuńskiej 
Porl-Arturze i Dairen oraz Poro- 
zum enie o udzieleniu przez rzad 
radziecki długoierminowego kredy- 
iu ekonomicznego Chińskiej Repu“ 
blice Ludowej znamionują nową 
erę w rozwoju i zacieśn'aniu przy“ 
jaźni między narodami Zw. Ra- 
dzieckiego i Chin, znamionują noa- 
wy etap w rozwoju stosunków mię” 
dzynarodowych, stonow:ac  ogró- 
mny wkład w dzieło umacniania 


pokoju i demokracji na całym 
świecie. 
W opublikowanych dokumen- 


łach znalazłv wyraz wyniki rako- 
wań, jakie foczyły się w Moskwie 
iw kiórych brali udział 2e stronv 
radzieckiej Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR — JJ, Stalin i Mi- 
nister Spraw Zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński a że sirony Chin 
Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Repu- 
bl ki Ludowej — Mao Tse-Tung o- 
raz Premer Państw. Rady Admi- 
nistracyjnej i Min. Spraw Zagra- 
nicznych Chińskiej Republiki Lu- 
dowej Czu*En-Łaj, 

Na temat zawartych układów 
moskiewska „PRAWDA“  siwier- 
dza, co nasiępuje: 


Nie trudno dostrzec, że podpi- 
sane t4 lutego dokumenty obejmu- 
ją szeroki krąg ważnych zagad- 
nień politycznych i  gospodar- 
czych dotyczących stosunków mię- 
dzy Związkiem Radzieckim a Chin- 
ską Republiką Ludową. Treść tych 
dokumentów dowodzi jasno, że 
rozpatrzone w toku rozmów ra- 
dziecko-chińskich zagadnienia roz- 
wiązana zostały w duchu serdecz- 
nej przyjaźni i głębokiego zrozu- 
mienia wzajemnego, Można z całą 
pewnością stwierdzić. że w roz- 
woju stosunków  radziecko-chiń- 
skich nastąpiła nowa era, którą 
cechuje dalsze zacieśnienie przy- 
jaźni i współpracy między wielk!- 
mi narodami obu krajów, Rozlagła 


A o 

- —— — Lekcja 
„W związku z procesem szczeciń- 
kim, na którym ujawniona została 
krecia i zdradziecka robota wy- 
wiadu irancuskiego, „TRYBUNA 
LUDU" w nr 39 pisze m. in.: 

„Sprawa jest jasna; szpieg Robi- 
neau przyznał się do winy, 

1 pomyśleć, że to wiaśnię aresz- 
towan e takiego Robineau posłu- 
żyło p. Mochowi za pretekst do 
rozpętania obłąkańczej nagonki 
antypolskiej, do” masowych aresz- 
towań i brutalnego znęcania się 
nad uczciwymi obywatelami pol- 
skimi, do rozwiązania polskich or- 
ganizacji demokratycznych. 


Przewód sądowy demaskuje bez 
reszty prawdziwą rolę Robineau 
— szpiega zasłaniającego się służ- 
bą dyplomatyczną. Wobec miaż- 
dżących dowodów jego szpiegow- 
skiej działalności w Polsce nie u- 


Bez retuszu... 


i ścisła współpraca narodów ZSRR 
i Chin na zasadzie sojuszu i przy” 
jaźni oznaczać będzie  jednocze- 
śnie wszechstronne . umocnienie 


frontu walki o pokój i bezpie- 
czeństwo powszechne”, 
Agencja prasowa NOWYCH 


CHIN egłosiła artykuł pl: „Nowa 
era przyjaźni ch ńsko = radziec 
kiej‘, w którym czyłamy m. in: 

„Znaczenie nowego układu przy” 
jażni między Chinami a Zwią- 
zkiem Radzieckim nie ogranicza 
się do stosunków między obu ty- 
mi krajami. Nowy układ stanowi 
zarazem ciężki cios dla imperiali- 
zmu amerykańskiego, który spi- 
skował, pragnąc podminować po- 
kój na Dalekim Wschodzie, Chiny 
i Związek Radziecki odgrywają na 
Wschodzie decydującą rolę. Pro- 
klamowały one sojusz przeciwko 
agresji i oświadczyły, że dołożą 
wysiłków, aby doprowadzić do 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Japonią w możliwie najkrótszym 
czasie. 

Przyjaźń chińsko-radziecka bę- 
dzie trwała wiecznie, co będzie 
miało niezwykle doniosłe następ- 
stwa dla przyszłości całej ludzko- 
ści. Należą się za to — pisze agen- 
cja — specjalna podziękowania 
Generalissimusowi Stalinowi i 
przewodniczącemu Centralnego 
Rządu Ludowego, Mao Tsa-iungo- 
wi”. 

Organ Komitetu Ceniralnego 
Polskiej Zjednoczonej Parlii Ro- 
botniczej „TRYBUNA LUDU" oce- 
niając hstoryczne znaczenie ukla- 
dów radziecko-chińskich podkre- 
śla, że układ przywitaja z rado“ 
ścią ludzie pracy na całym świe- 
cie, jako jeszcze jeden potężny 
filar budowanego przez setki miķo- 
nów ludzi gmachu trwałego, po- 
wszęchnego, demokratycznego po- 
koju, Z radością wita go cala Pol- 
ska, sojuszem nierozerwalnym i 
przyjaźnią związana z ZSRR, Pol- 
ska dumna z tego, że Stanowi 
część wielkiej rodziny narodów 
pokojowych, które budują nowe 
życie na ogromnych obszarach od 
Kantonu do Łaby”, 


czujności 

siłował on nawet zaprzeczać zarzu- 
tom aktu oskąrżenia, Proces szcze- 
ciński, któremu przysłuchują sie 
przedstawiciele prasy zagranicz- 
nej, obnażył przed międzynarodo- 
wą opiną i także przed opinią 
publiczną Francji, metody wywia- 
du francuskiego, który posługuje 
się placówkami dyplomatyczny- 
mi w Polsce dla zbierania infor- 
macji szpiegowskich, Proces ten 
odsłania także istotne powody 
wściekłości kół rządzących Francją 
i antypolskiej nagonki“, 

Ta sama „TRYBUNA LUDU” w 
nr 40 dodaje następujące uwagi: 

„Tak jest — oświadczył szpieg 
Robineau w drugim dniu rozpra- 
wy — praca wywiadu francuskie- 
go w Polsce miała charakter agre- 
sywny. 

Teraz już rożumiemy dlaczego 


A NOA NA na 


my, że fotograf byłby z re- 
dakcji L'Humanite'!2 


CZARNY KRUK w BONN 


niedawno 
zebranych kongres- 
manów amerykańskich. gdy 


| wywolal 

| 

| wniósł projekt poprawki do 
1 


| wśród 


panikę 


konstytucji amerykańskiej, U- 
zasadniał, że w razi 


| ciia życie wskutek wybuchu 
| bumby utomowcj — kongres 
} amerykański wobec braku 

konstytucyjnego quorum nie 
| mógłby podjąć żadnej ważnej 


| decyzji! 
1 Jak uidzimy, w Ameryce są 


kę ą:) gdyby jedynie różnicą, 
więcej niż polowa posłów SIFU- po 


już ofiary psychozy atomowo- 
wodorowej! Na szczęście 
między jej inspiratorami! 


HITLEROWSKI! KABEL 
ZMIENIĄ CENTRALĘ 


W Bonn we siedzibie 
„marionetkowego rządu Ade- 
nauera”, zainstalowano dawny 
kabel telefoniczny Hitlera, 
którym można prowadzić 400 
rozmów równocześnie. Kabel, 
który swego czasu łączył hit- 
lerotcaki Berchtesgaden 2 Mo- 
nachium, Rzymem. Paryżem 
oraz wazystkimi frontami wo- 
jennymi, znany był z tego, że 
ani razu nie padło w jego 
przewodach słowo — pokój! 


Wydaje sie, że nic specjai- 
nie się nie zmieni! Rozmowy 


prowadzić będzie znowu ta 
sama stara „gwardia: z tą 
że centrala 


łefoniczna będzie za ocea* 
nem! 


KRZESŁA ELEKTRYCZNE 
4 PLAN MARSHALLA 
Grecki gereral monarcho- 
faszystowski Pangałos zażądał 
od Stanów Zjednoczonych do- 


stawy jednego tuzma krzeueł 
elektrycznych! 

Pomoc amerykańska dla 
„odrodzenia Europy przyj 
muje w ramach dostaw mar- 
shalłowskich eoraz „konkret 
niejszą formę! 


AMERYKANIE W 
KOLONII 


Paryż w porze południowej. 
Grupa policjantów w kaskach 
zbliża się do pewnego prze 
chodnia, który gorliwie zaj- 
muje się fotografawaniem ru- 
chu ulicznego. Wywiązuje sie 
rozmowa: 


SWOJEJ 


— Pan nie ma prawa fote: 
grajowania! 

— Przepraszam, ale jestem 
korespondentem z „New York 
Times'a“! 

— No, to pokaż pan legity- 
macje? 

Przechodzień legitymuje sie. 
Patrol policyjny zwraca doku- 
menty i oddała się. 

Postępowy dziennik paryski 
L'Humanite, który podaje ię 
wiadomość, w ten sposób sie 
wia kropkę nad i: „Przypuść* 


Niedawno w „parlamencie“ 
bonneńskim padły okrzyki: 
„Heil Hitler!" To mile sercu 
zachodnio-niemiechiej reakcji 
zawołanie wywołał przewodni 
czący „parlamentu, gdy po- 
dał do wiadomości, że ugrupo- 
wanie nacjonalistów niemiec- 
kich nazywać się będzie „Par. 
tie Rzeszy Nimieckiej", 

Te neonazistowska frakcja 
liczy sobie „oficjalnie* 750 
tysięcy wyborców! 


„SZUBIENICZNY HANDI- 
CAP!“ 


W jednym z „eywilizowa- 


nych” więzień umerykańskich- 


władze dbając o rozrywki dla 
swoich „wychowanków, urza 
dziły mecz pilkarski między 
złodziejami a _ mordercami. 
Wynik końcowy brzmiał 2:1 
dla złodziei, Gdy po końco- 
wym gwizdku „sędziowskim'” 
kapitanowie obu drużyn ści- 
skali sobie dłoń — kapitan 
drużyny „morderców pokle- 
pał protekcjonalnie swego ko- 
legę po złodziejskim fachu i 
powiedział: „Z zóry mieliście 
więcej szans od nas! Dwóch 
naszych najlepszych graczy 
straciliśmy w ubiegłym tygo” 
dniu. Zostali powieszeni!“ — 


niektórzy wyżsi urzędnicy francu= 
skich placówek, „oficjalni“ sekre- 
tarze, wicekonsulowie, konsulowie 
interesowali się nie tylko polskim 
i inni, tak żywo i energicznie in- 
życiem gospodarczym, politycz- 
nym, społecznym, wojskowym i 
religijnym, nie tylko informacjami 
dotyczącymi jednostek wojsko- 
wych i wojsk ochrony pogranicza, 
ale również dokładnymi, drobiaz- 
gowymi szczegółami dotyczącymi 
kalibru broni, wszechstronnej cha- 
rakterystyki samolotów, zdolno- 
ści pojazdów motorowych, stanu 
wyszkolenia, nowych kadr, ilości i 
rozmieszczenia paliwa i wody. Ba, 
tzw. „szczegółowe instrukcje“ na- 
kazywały zbieranie informacji o 
ochronie więzień, o uzbrojeniu za- 
łóg wattowniczych przy zakładach 
pracy, o wynikach strzelania na 
strzelnicach pułkowych, 


Agresywny charakter francu- 
skiego wywiadu w Polsce był wy- 
rażny, 

Proces szpiegów i 
Szczecinie będący ostrzeżeniem 
dla tych, ktorzy chcą zniszczyć 
pokój, musi być lekcją czujności 
dla nas, którzy pokój budujemy“, 

Tygodnik społeczno - polityczny 
„TRYBUNA WOLNOŚCI" (ur 7), 
stwierdzając. że wyrok zapadł a 
bitwa o pokój trwa, kreśli nast. 
uwagi: 


zdrajców w 


„Gdy na procesie w Szczecinie 
oskarżycieł publiczny żądał suro- 
wego i sprawiedliwego wyroku 
dła szpiegów i zdrajców, górnicy 
Śląska. włókniarze Łodzi, stocz- 
niarze Szczecina wzmagali walką 
a przyśpieszenie realizacji planu 
6-letniego, rolnicy włoscy zajmo- 
wali ziemię obszarnikom, robotni- 
cy Francji domagali się nowego 
rządu, rządu jedności *'demokraty= 
cznej, masy pracujące krajów 
zmarshallizowanych walczyły prze- 
c'wko dostawom  amerykańskiei 
broni. „Bitwa o pokój będzie wy” 
grana” — tymi słowami wyraził 
w Moskwie wielki pisarz francu- 
ski wiarą i pewność połowy ludz- 
kości, ogarniętej wzmagającym się 
ruchem wałki o pokój. 


Zlikwidowaliśmy jeszcze jedną 
piątą kolumnę imperializmu. Sto- 
czyliśmy jeszcze jedną bitwę o po” 
kój. Walka o pokój trwa, Nie za- 
pominamy, że na miejsce spalo- 
nego „Robineau nr 1“ imperializm 
będzie usiłował postawić „Robi- 
neau nr 2, 


Ucząc się na doświadczeniach 
wielkiego kraju Stalina, ofiarną 
pracą i świadomym wysiłkiem bę- 
dziemy wykuwać potężną broń 
przeciwko wrogom pokoju i ludz- 
kości, przeciwko tym, którzy chcą 
rzucić ludzkość w odmęty nowej 
wojny, aby odechciało im się wty- 
kać swój świński ryj do naszego 
pięknego i coraz piękniejszego o- 
grodu", 


Odrodzona „Caritas” będzie 
stużyC Swym prawdziwym 
celom 


Sprawa „Cariłas* nie schodzi z 
łamów prasy, choć, zdawałoby się 
jest io sprawa już całkowicie zala- 
twiona. I to załatwiona w spo- 
sób słuszny, zadowalający całe 
społeczeństwo, Położono kres nad- 
użyciom na milionowe sumy, nad” 
użyciom iym ohydniejszym, że po- 
pelniano je pod szyldem miłosier- 
"dzia i kosztem najbiedniejszych, 
sierot, kalek, starców. Nowe za- 
rządy, zarówno generalny jaki le” 
renowe, składają się zarówno z 
księży jak i świeckich działaczy 
katolickich — wśród których jest 
zreszta wielu dawnych  pracowni- 
ków „Caritas”, takich, którzy pra- 
cow uli uczciwie i sumiennie. 

„ŻYCIE WARSZAWY” (nr 49) 
pisze na len temat: 


„Mamy pełne prawo oczekiwać, 
że nowa, odrodzona .Caritas' pod 
kierownictwem ludzi czystych 
rąk, popierana wydatnie przez 
Państwo i społeczeństwo, będzie 
mogła sprawniej i sprawiedliwiej 
niż dotąd służyć swym prawdzi- 
wym celom. 


, Mimo to przeciw takiemu roz- 
wiązaniu sprawy „Caritas“ podnio- 
sły się głosy nie tylko w różnych 
„Głosach Ameryki" i emigracyj- 
nych gadzinówkach, co było do 
oczekiwania, ale i w Polsce, Zna- 
leżli się biskupi którzy wzywałli 
księży do bojkotowanią nowej 
„Caritas“, ba. nawet „likwidowali” 
niektóre jej oddziały. Ukoronowa= 
niem tej akcji było oświadczenie 
biskupów, odczytywane w niektóż 
rych kościołach. Z treści jego wy- 
nika, że jego autorzy niezbyt kło- 
począ się o losy tysięcy ludzi nie- 
szczęśliwych i potrzebujących po- 
mocy“. 


Nr 9 


POLSKA ZACHODNIA 


Wybory do Rady Najwyższej ZSRR 


Zadnie z art, 54 Konstytucji Zw. 
Radzieckiego, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR  wyzneczyło na 
dzień 12 marca 1950 roku nowe wy- 
bory do tego głównego organu wła- 
dzy państwowej w ZSRR, Czytelni- 


ków polskich zapewne interesować 
będą niektóre szczegóły, dotyczące 
zarówno samej Rady Najwyższej 


ZSRR, jak i systemu wyborczego. 


Jak wiadomo, Konstytucja ZSRR zo- 
stała ogłoszona 5 grudnia 1936 roku. 
Ze względu na to, że w pracy nad 
nią brał wybitny udział Generealissi- 
mus Stalin, nazywa się ją Konstytu- 
cją Stalinowską. Art. 3 konstytucji 
mówi: .,Cała władza w ZSRR należy 
do ludu pracującego miast j wsi w 
osobie Rad Delegatów Ludu Pracują- 
cego”. 

Wynika z tego, że organem władzy 
w Związku Radzieckim są wybierane 
przez naród rady — począwszy oł 
rad miejscowych aż do Rady Najwyż- 
szej ZSRR. W ten więc sposób zosta- 
ła usankcjonowana prawnie w akcie 
ustławodawczym o największej donio- 
słoścj ta nowa forma władzy ludo- 
wej, która jako rady robotnicze, żoł- 
nierskie į wiościańskie, zrodziła się w 
ogniu Rewolucji Październikowej (a 
nawet już wcześniej, bo w 1905 roku), 
w walce rosyjskiego proletariatu z 
rodzimą i zagraniczną burżuazją i 
która zwycięsko przetrwała okres bu- 
downictwa socjalistycznego i wojny 
z hitlerowskim najeźdźcą aż do dni 
naszych, Historia Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewków), 
popularnie nazyweną „Historią 
WKP(b)* (wydanie polskie „Książki 
„| Wiedzy” z 1949 roku, str. 201) pisze 
o tym co następuje: 

„Już w pierwszych dniach rewolu- 
cji pojawiły się Rady (Sowiety). Zwy- 
cięska rewolucja opierała się na Ra- 
dach Delegatów Robotniczych i Żoł- 
nierskich. Rady Delegatów Robotni- 
czych, w lutym zaś 1917 roku, pow” 


stańcy — robotnicy i żołnierze, Re-. 


wolucja 1905 roku wykazała, że Rady 
są organami powstania zbrojnego i 
równocześnie zalążkiem nowej, rewo- 
lucyjnej władzy. Idea Rad żyła w 
świadomości m2s robotniczych į ma- 
sy urzeczywistniiy ją nazajutrz po 
obaleniu caratu z tą jednakże różni- 
cą, że w roku 1905 stworzone były 
jedynie Rady Delegatów Robotni- 
czych, w lutym zaś 1917 roku, pow- 
stały z inicjatywy bolszewików Rady 
Delegatów Robotniczych i  Żołnier- 
skich”, : 

Rada Najwyższa ZSRR jest zgodnie 
z art. 30 konstytucji „naczelnym or- 
ganem władzy państwowej ZSRR". 
Składa się ona z dwóch izb: Rady 
Związku i Rady Narodowości. Oby- 
watele ZSRR wybierają delegatów do 
Rady Związku w stosunku i delegat 
na 300 tysięcy ludności. Do Rady Na- 
rodowości zaś wybierają 25 delega- 
tów z każdej republiki związkowej, 
11 delegatów z każdej republiki auto- 
nomicznej, 5 delegatów z każdego 
okręgu autonomicznego i 1 delegata 
z każdego okręgu narodowego. Repre- 
zentowanych jest w niej 60 narodo” 
wości, 


bieżącym roku wkraczamy w 

pierwszy okres 6:letniego pla: 
nu odbudowy Warszawy. Skańczyła 
się odbudowa Starej Warszawy, roz» 
poczynamy budowę Nowej Stolicy 
Polski Przypomnijmy przy tej oka: 
zji jakie są wytyczne tego planu, w 
jakich kierunkach potoczą się plano» 
wane roboty, jaką zobaczymy War- 
szawę w roku 1955 przy końcu realie 
zacji planu. 

Nowa Warszawa z granic roku 
1939, obejmujących 141 km kw., rozs 
winie się planowo w Warszawski 
Zespół Miejski o obszarze 3 000 km 
kw. Jako pierwszy krok na tej dro- 
dze przewiduje się już obecnie wią- 
czenie do miasta szeregu gmin i 
miejscowości, które zwiększą teres= 
ny administracyjne Warszawy do 
okoły 400 km kw., tworząc tzw. Ze: 
spół Dzielnic Centralnych. 


MIASTO LUDZI PRACY 


Do roku 1955 Warszawa przybie= 
rze charakter miasta wyraźnie robo: 
tniczego. Struktura socjalna ludnos 
ści przez planowe regulowanie jej 
przyrostu ulegnie zmianie. Liczba 
mieszkańców Warszawy w jej Gbec 
nych granicach wzrośnie w tym © 
kresie do około 800000, na powięk= 
szonych zaś terenach — do 1 milio: 
na. Przewiduje się przy tym skupie- 
nie w stolicy 200000 mieszkańców» 
robotników, zatrudnionych w prze: 
myśle i budownictwie. Stanowić to 
będzie zgodnie z planową strukturą 
około 40 procent ludności czynnej 
zawodowo. 


Cały Warszawski Zespół Miejski, a 
głównie jego dzielnice centralne sta- 
ną się poważnym ośrodkiem prze- 
mysłowym. Zakłady przemysłowe 
rozrzucone przed wojną bezładnie na 
obszarze całego miasta, zostaną roze 
mieszczone w 3 wielkich dzielnicach 
przemysłowych: na Woli. Kamionku 
i Żeraniu, Oprócz tych wielkich 
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Rada Najwyższa ZSRR wybierana 
jest na przeciąg lat czterech. Pierwsze 
wybory w ZSRR na podstawie nowej 
konstytucji odbyły się w 1937 roku, 
następne ześ, na skutek Wojny Naro- 
dowej, dopiero w roku 1946. Obecne 
wybory zatem odbywają się zgodnie 
z ustawą po upływie czteroletniej 
kadencji Rady Najwyższej ZSRR. 


Obie izby Rady Najwyższej ZSRR 
mają równe prawa w zakresie inicja- 
tywy ustewodawczej, Wszelkie usta- 
wy muszą być uchwalone przez obie 
izby większością głosów. Sesje obu 
izb trwają równocześnie, 


Na wspólnym posiedzeniu obu izb, 
Rada Najwyższa ZSRR wybiera Pre- 
zydium, w skład którego wchodzą: 
przewodniczący Prezydium, szesnastu 
zastępców, sekretarz i 24 członków. 
Zastępcami przewodniczącego są 
przedstawiciele 16 republik związko- 
wych, tworzących Związek Radziec- 
ki. Jak wiadomo, przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
był od 1918 roku Michał Kalinin, po 
jego śmierci zaś jest dotąd Mikołaj 
Szwęrnik, Do kompetencji Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR należy: zwo- 
ływanie sesji Rady Najwyższej, inter- 
pretowanie ustaw, rozwiązywanie Ra- 
dy Najwyższej w razie braku porozu- 
mienia pomiędzy obu izbami i pow- 
stałych stąd rozbieżności, rozpisywa- 
nie nowych wyborów, odznaczenia 
orderami, wykonywanie prawa łaski, 
oglaszanie mobilizacji w razie przer- 
wy między sesjami Rady Najwyższej, 
ewentualne ogłaszanie stanu wojny w 
razia napadu zbrojnego na ZSRR, ra- 
tyfikowanie umów międzynarodowych, 
mianowanie i odwoływanie przedsta- 
wicieli ZSRR za granicą, mianowanie 
i odwoływanie naczelnego dowództwa 
sił zbrojnych ZSRR, przyjmowanie li- 
stów uwierzytelniających, Rola Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR przy- 
pomina w niektórych wypadkach ro- 
lę prezydentów poszczególnych 
państw na świecie, z tym, że działa” 
nie jej jest kolegialne a nie jednost- 
kowe. 


Rada Najwyższa ZSRR ma przede 
wszystkim wyłączną włedzę ustawo- 
dawczą w Związku Radzieckim, Ona 
też powołuje główny organ wykonaw- 
czy w państwie — Rząd Związku Ra- 
dzieckiego. Poza prawami przysługu- 
jącymi zarówno Prezydium Rady Nai- 
wyższej ZSRR (o których mowa była 
wyżej), jak i Radzie Ministrów ZSRR. 
do kompetencji samej Rady Najwyż- 
szej należy: 
dzynarodowych, sprawy wojhy i po- 
koju, przyjmowanie w skład Związku 
Radzieckiego nowych republik, kon- 
trola nad przestrzeganiem ustaw kon- 
stytucyjnych, zatwierdzanie zmiany 
granic pomiędzy republikami związko- 
wymi į autonomicznymi, organizowa- 
nie obrony kraju, zatwierdzenie bud- 
żetu państwowego, podatków ji do- 
chodów, ustalanie planów , państwo- 
wych, zaciąganie pożyczek, ustalanie 
zasad użytkowania ziemi , lasów i 
wód, jak również zasad w dziedzinie 
oświaty i ochrony zdrowia, wydawa- 
nie ogólnozwiązkowych aktów amne- 


zawieranie umów mię* - 


stii, jak też wszelkich innych uchwał 
o charakterze ustawodawstwa pracy, 
oraz z dziedziny sądownictwa i postę- 
powania sądowego, (kodeksy cywilny 
i karny), jak też prawach dla cudzo- 
ziemców. 


Co do systemu wyborczego, to jest 
on czteroprzymiotnikowy. Wybory w 
Związku Radzieckim odbywają się 
zatem na podstawie powszechnego, 
równego i bezpośredniego prawa wy- 
borczego w głosowaniu tajnym. Wy- 
bierać, jak i być wybranymi do Rady 
Najwyższej ZSRR mogą być ci oby- 
watele Związku Radzieckiego, którzy 
ukończyli 18 rok życia, bez względu 
na płeć, rasę, przynależność narodo- 
wą, wyznanie, wykształcenie, 


Obywatele Związku Radzieckiego 
głosują w wyznaczonych przez Ko- 
misję Wyborczą okręgach (każdy ma 
jeden głos) na delegatów, których li- 
stę wystawia wspólny Blok komuni- 
stów i bezpartyjnych. 


Po dokonanym wyborze Prezyd'um 
poprzedniej Rady Najwyższej ZSRR 
zwołuje nowowybraną Radę Najwyż- 
szą majpóźniej w miesiąc po wybo- 
rach. 


Znakomity publicysta radziecki J. 
Uszerenko pisząc o systemie wybor: 
czym w ZSRR i w Anglii, stwierdza 
m. in. co następuje: 


Radziecki system wyborczy nie zna 
żadnych ograniczeń rasowych, naro- 
dowościowych, ani żadnych innych w 
realizowaniu przez obywateli ich pra- 
wa wyborczego. Jeden głos posiada 
zarówno minister, jak i szeregowy 
robotnik, członek Akademii i koł- 
chożniik, marszałek Związku Radziec- 
kiego i zwykły żołnierz, trzykrotny 
Bohater Związku Radzieckiego i mło- 
dy chłopak, który się uczy. Jeden głos 
posiada mieszkaniec wielomilionowej 
Moskwy i mieszkaniec malenkiej, da- 
lekiej wsi syberyjskiej. 


W ZSRR wybory są rzeczywiście 
równe, dlatego że opierają się na 
prawdziwej równości wszystkich oby: 
wateli, na równych prawach politycz- 
nych, wszystkich ludzi pracy spole 
czeństwa socjał'stycznego, 


W roku 1936 Józef Stalin, w refera- 


cie o. projekcie nowej Konstytucji 
ZSRR, mając na względzie rozmaitych 
apoiogetów i obrońców demokracji 
burżuazyjnej, wskazywał: 


„Mówią o równości obywateli, lecz 
zapominają, że nie może być rzeczy- 
wistej równości między przedsiębior- 
cą a robotnik' em, między obszarni- 
kiem a chłopem, skoro pierwsi mają 
bogactwo i wagę polityczną w społe- 
czeństwie, a drudzy pozbawieni są 
i jednego i drugiego, skoro ci pierwsi 
są wyzyskiwaczami, a drudzy wyzy- 
skiwanymi”, 


W ZSRR, gdzie nie ma wyzyskiwa- 
czy i wyzyskiwanych, wybory do 
wszystkich organów państwowych są 
rzeczywiście powszechne, rzeczywi- 
ście bezpośrednie i rzeczywiście rów- 
ne. System wyborczy w ZSRR opiera 


się na prawdziwej ludowej, socjali- 
stycznej demokracji, to jest — na de- 
mokracji dla wszystkich. 


KTD wyborcza w związku 
z wyborami do Rady Najwyż- 
szej ZSRR zbiega się w tym roku z wy- 
borami do parlamentu angielskiego. 
Jakże wygląda sprawa „równych“ 
wyborów w Wielkiej Brytanii? 


W Anglii wybory nie są ani po- 
wszechne, ani równe, Fabrykantom, 
bankierom i obszarnikom angielska 
ordynacja wyborcza daje prawo gło- 
sowania dwa, a nawet więcej razy, 
W Anglii przedstawiciele klas wyzy- 
skujących posiadają tyle głosów, w 
iłu okręgach wyborczych znajdują się 
ich posiadłości, 

Angielska ordynacja wyborcza przy 
udzielaniu obywatelom prawa głosu 
kieruje się przede wszystkim ich sta- 
nem majątkowym. W tym punkcie, 
jak w zwierciadle odbija się klasowy 
charakter angielskiego ustroju spo- 
łecznego, mimo że ozdabia go szyld 
labourzystowski. 


Według oficjalnych danych angiel- 
skich z r. 1939, okręg wyborczy City 
(centrum finansowe Londynu), które- 
go cała ludność łącznie z niemowlęta- 
mi wynosiła 11 tys. osób, liczył 43.802 
wyborców. Z tej liczby 37.718 osób 
posiadało w City tylko swoje biura i 
przedsiębiorstwa, a m'eszkało oczy- 
wiście gdzie indziej. Wszyscy ci oby- 
watele mają prawo głosu zarówno w 
miejscu swego zamieszkania, jak i w 
City. 


W jaki sposób wyznaczone są o- 
kręgi wyborcze w Anglii? Oczywiści _ 
zgodnie z interesami klasowymi kół 
rządzących, W Anglii ilość wyborców 
w okręgu waha się od 30 tys, do 100 
tys. osób. Często zdarza się, że ilość 
wyborców jednego okręgu 2—3 razy 
przewyższa ilość wyborców w innym 
okręgu, przy czym w okręgach robot- 
niczych wymagana jest największa 
ilość głosów. 


Socjalistyczny system wyborczy nie 
tylko głosi, lecz i zabezpiecza rów- 
ność obywateli ZSRR w wykorzysta: 
niu przez nich ich prawa uczestnicze- 
nia w wyborach. Podczas kampanii 
wyborczej į w toku tajnego głosowa- 
nia żadna presja na sumienie i wolę 
wyborcy radzieckiego jest niemożli- 
wa, ponieważ w ZSRR zlikwidowana 
zostały klasy wyzyskujące, zlikwido* 
wana została pasożytnicza mniejszość, 
która dla swojej korzyści mogłaby 
wywierać presję na wyborcę, 


Jaskrawym tego kontrastem jest 
odbywająca -się obecnie kampania 


Powstaje nowa Stolica 


POLSKI LUDOWEJ 


dzielnie powstaną zespoły przemy: 
słowe na Okęciu, Wierzbnie i Żoli: 
borzu, a jako uzupełnienie tego ukła: 
du zbudowane zostaną poszczególne 
fabryk, w bezpośrednim sąsiedztwie 
osiedli mieszkaniowych. Zakłady 
przemysłowe stojące wśród zieleni 
wyposażone w potrzebne urządzenia 
społeczne dla swych załóg, staną się 
charakterystycznym elementem kraj: 
obrazu Nowej Warszawy. 


BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
WŚRÓD SŁOŃCA I ZIELENI 


~ W parze z budową przemysłu 
idzie budownictwo mieszkaniowe, bę: 
dące wyrazem troski o człowieka 
pracy. Realizować je będzie przede 
wszystkim Zakład Osiedli Robotni» 
czych w określonych planem rejoa 
nach. Takimi głównymi kierunka= 
mi jest Trasa W—Z i dalszy ciąg 
ul. Marszałkowskiej, Powstaną tu 
dzielnice i osiedla mieszkaniowe na 
Pradze, Starym Mieście, Muranowie, 
Mirowię i Młynowie, na Młocinach, 
Bielanach, Żoliborzu w rejonach 
placu Zbawiciela, placu Unii Lubel- 
skiej į na Mokotowie. Poza osiedlami 
społecznymi projektowane jest roz: 
poczęcie na szeroką skale budownic: 
twa indywidualnego dla ludzi pracy. 
Ogołem przewiduje się budowę 120 
tysięcy nowych izb mieszkalnych. 
Będzie to budownictwo nowoczesne, 
otoczone zielenią na terenach peł: 
nych światła i powietrza, 

Sprawie zieleni plan poświęca 
wiele uwagi W okreste najbliższych 
6 lat, Warszawa uzyska 1100 ha 
urządzonych terenów zielonych i 
19000 ha nowych zalesień, Uzupeł» 


nieniem będą inwestycje sportowe 
jak: boiska szkolne 1 osiedlowe, 
przystanie nad Wisłą, budowa Domu 
Sportowego, Hali Sportowej na 
RSE i wielki Stadion Olimpij. 


TROSKLIWA OPIEKA 
ZDROWOTNA 


Nad zdrowiem mieszkańca roztar 
czana będzie coraz troskliwsza opie- 
ka za pośrednictwem rozbudowanej 
sieci ośrodków zdrowia, ambulato: 
riów aptek i szpitali Powstanie 
wielooddziałowy szpital na Żolibo» 
rzu, Ilość łóżek szpitalnych dojdzie 
w roku 1955 de 10000, przewyższa: 
jąc normę przedwojenną prawie 
dwukrotnie, 

Z podniesieniem stanu zdrowotne: 
go miasta wiążą się inwestycje wos 
dociągowoskamalizacyjne, które prze: 
prowadzone zostaną przede wszystr 
kim na peryferiach, najbardziej pod 
tym względem zaniedbanych, Po 0: 
kresie lat 1950 — 55, 97 procent lu: 
dności stolicy korzystać będzie z 
wodociągów a 85 procent nierucho: 
mości będzie włączonych do sieci kas 
nalizacyjnej. 


USPRAWNIENIE KOMUNIKACJI 


W zakresie komunikacji inwesty» 
cje Planu 6-letniego wprowadzą za” 
sadnicze zmiany W układzie War: 
szawskiego Zespołu Miejskiego, Ko» 
lej ukończy elektryfikację węzła 
warszawskiego, budowę 3 dworców: 
Głównego w śródmieściu oraz Za. 
chodniego i Wschodniego, budowę 
stacji towarowych i technicznych do 
obsługi pociągów oraz doprowadze= 


f 


nie do pełnej przelotności linii śred» 
nicowej na 4 torach, Rozpoczęta zo: 
stanie budowa podstawowej inwe- 
stycji dla masowej komunikacji oso: 
bowej tj. Szybkiej Kolej Miejskiej 
(warszawskiego metra). Pierwszy jej 
odcinek, zrealizowany w. latach 
1950 — 55 połączy północne dzielnice 
mieszkaniowe na Bielanach ze śród: 
mieściem — al. Jerozolimskimi, 

Sieć uliczna zostanie rozbudowana 
i wyposażona w liczne postoje samo: 
chodowe, garaże i stacje obsługi. Naj. 
ważniejsze inwestycje w tym zakre: 
sie — to budowa Nowej Marszałkow: 
skiej od Żoliborza do ul. Puławskiej 
przebicie al. Niepodległości do Dwor- 
ca Gdańskiego, przedłużenie al. Je" 
rozolimskich do Dworca Zachodnie: 
go. 


Inwestycje Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych, poza budową sze: 
regu zajezdni į warsztatów, obejmą 
budowę 50 km nowych tras tramwu- 
jowych i trolleybusowych, W końcu 
roku 1955 tabor MZK liczyć będzie 
550 wozów tramwajowych, 130 trol- 
leybusów i 300 autobusów, 


PRZEDSZKOLA, SZKOŁY 
I UCZELNIE 


Baczną uwagę zwraca plan 6-letnl 
na inwestycje szkolnictwa, pracują: 
cego jeszcze w niezwykle ciężkich 
warunkach, Powstanie 130 przede 
szkoli, w których znajdzie pomie» 
szczenie 13000 dzieci. Plan przewi: 
duje budowę 66 szkół powszechnych, 
22 podstawowych i 50 szkół zawodo: 
wych. Przez wybudowanie szeregu 
burs i internatów dla 3000 uczniów 
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wyborcza w Anglii. Powszechne obus 
rzenie wszystkich postępowych An“ 
glików wywołał fakt ograniczania w 
kampanii wyborczej angielskiej partii 
komunistycznej, awangardy angiel- 
skiej klasy robotniczej, której koła 
rządzące W. Brytanii nie udzieliły ze- 
zwolenia na wygłaszanie przemówień 
przez radio w celu przedstawienią 
swego programu wyborczego, podcza6 
gdy wszelkie inne ugrupowania mają 
do swej dyspozycji wszystkie środki 
propagandy. Czyż nie obnaża to całej 
obłudy angielsk'ej demokracji burżu* 
azyjnej, całej jej reakcyjnej istoty? 


Porównanie chociażby tylko jednej 
strony systemu wyborczego i prakty= 
ki wyborczej w ZSRR i w Anglii — 
równego prawa uczestniczenia w wy* 
borach — ukazuje raz jeszcze niepo“ 
mierną przewagę demokgacji, socjali- 
stycznej nad tzw. „demokracją” bur- 
żuazyjną, 

Tyle publicysta radziecki. Omawia: 
jąc przebieg kampan'i wyborczej w 
Związku Radzieckim, warszawska 
„Trybuna Ludu” podkreśla, że: 


„Tocząca się obecnie akcja przed- 
wyborcza w Związku Radzieckim 
przebiega w warunkach zwycięskiej 
realizacji planu pięcioletniego, pełnej 
realizacji programu, z jakim cztery 
lata temu poszedł do wyborów blok 
komunistów i bezpartyjnych. U bol- 
szewików słowo nigdy nie mija się 
z czynem. a 


Toteż masy pracujące Związku Ra- 
dzieckiego z entuzjazmem wysuwają 
jako pierwszego kandydata — wodza 
narodów ZSRR, towarzysza Stalina. 
Ludzie radzieccy wysuwają również 
kandydatury najbliższych współpra” 
cowników Stalina. Wysuwają również 
kandydatury tych, którzy, najbardziej 
się przysłużyli sprawie wykonania 
programu Partii i Rządu: nowatorów 
produkcji i mistrzów wysokich plo- 
nów, działaczy kułtury socjalistycz* 
nej i wybitnych naukowiców, 


Wysuwając kandydatury najlep- 
szych i najbardziej zasłużonych oby* 
wateli do Rady Najwyższej ZSRR, 
wyborcy radzieccy czują się sami 
żołnierzami wielkiej armii budowni: 
czych komunizmu, Toteż zebrania 
przedwyborcze  przeistaczają się w 
manifestację jedności moralno-pali- 
tycznej społeczeństwa radzieckiego. 


Nastrój jaki panuje wśród uczest- 
ników zebrań przedwyborczych w 
ZSRR można określić zdaniem: „pań: 
stwo — to my”. I w tym jest głęboki 
sens socjalistycznej demokracji Ya- 
dzieckiej."” <a” 


Tel. 46-43 


umożliwi. się młodzieży z całej Pol- 
ski korzystanie z ośródków nauczae 
nia w stolicy, Wyższe uczelnię o» 
trzymają pół miliona m sześc. no: 
wych gmachów, co pozwoli na roza 
budowę dzielnicy uniwersyteckiej 
wokół Pola Mokotowskiego, Dla stu 
dentów pian przewiduje budowę ok, 
330000 m sześc. nowych domow akas 
demickich, 


MÓZG I SERCE CAŁEJ POLSKI 


Inwestycje planu 6-letniego wpro: 
wadzą największe zmiany ma obsza: 
rze śródmiejskim gdzie ziokalizowae 
na zostanie większość budownictwa 
kultury i sztuki oraz administracji 
i biur. Powstanie tu wielka kompo 
zycja zespołów gmachów, placów t 
ulic, która stanie się prawdziwym 
mózgiem i sercem nie tylko Wara 
szawskiego Zespołu Miejskiego, ala 
tdiej Polski, 


Dla uzyskania pełnego wyrazu pla» 
stycznego, inwestycje śŚródmiejskię 
zostaną skoncentrowane wzdłuż pod: 
stawowych tras śródmieścia jak ul. 
Marszałkowska, Trasa W—Z, OŚ 
Saska i historyczny ciąg Zamek-Bela 
weder. 


Z główniejszych inwestycji po- 
wstaną tu: Centralny Dom Kultury 
przy poszerzonej ul. Marszałkowskiej, 
Ratusz przy pl. Teatralnym, Dom Mło- 
dzieży Dom Chłopa, Zamek, który 
dźwignięty zostanie z ruin, Filharmo= 
nia warszawska, zespół Teatru Wiel- 
kiego, 2 nowe teatry, 14 kin itp. 


Wszystkie inwestycje zaplanowana 
zostały w ten sposób, by w pełni mo: 
gły być wykonane. Plan 6-letni bo“ 
wiem ogranicza do minimum rozwią- 
zania prowizoryczne, zwłaszcza dła 
inwestycji podstawowych i stosuja 
w całej rozciągłości zasadę koncen- 
tracji, która zapewni realizację skoń- 
czonych zespołów urbanistyczno-ar= 
chitektonicznych. 
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Ziem Zachodnich i Nadmorskich 


SZCZECIN. Na scenę Teatru 
Polskiego wchodzi niedługo „Zemsta” 
Fredry ze świeinym akiorem Czesia- 
wem Brylińskim w roli Cześnika. Res 
żyseria spoczywą również w rękach 
tego samego ariysty, który w tym 
roku obchodzi 40-iecie swojej pracy 
scenicznej. 


SŁUPSK. Dzięki zabiegom To: 
warzystwa Miłośników Sceny, które 
przygotowuje się do występów, od- 
remontowano salę Teatru į wkrótce 
już, w braku zawedowego zespołu, za 
cznie dawać przedstawienia gorliwy i 
chętny zespół ochotniczy. 


GDAŃS*K. Dla uczczentą 113 ro- 
cznicy Śmierci Puszkina odbył się w 
tych dniach w Teatrze Wielkim „Pora- 
nek* z udziałem Fr. Fenikowskiego 
oraz Jęsiakówny, K. Czekotowskiego, 
Borey, Zespołu Żywego Słowa „Czy* 
telnika* ; Orkiestry Filharmonii Bał» 
tyckiej, | 

Dla umożliwienia młodzieży pozna* 
nia bogactwa tańca ludowego zorga: 
nizował wojewódzki zśrząd ZMP spez 
cjalny kurs nauk? tańca ludowego w 
. sali Liceum Bolesława Chrobrego w 
Sopocie, 

Krytyk muzyczny Robert Sałanows 
ski omawia dwa ostatnie koncerty 
Filharmonii Bałtyckiej w wykonaniu 
Grażyny Bacewiczówny Oraz koncert 
Prokofiewą wykonany na fortepianie 
przez Krystynę Jastrzębską į II Sym- 
fonię Skriabina, wykonaną przez or: 
kiestrę pod dyrekcją Wodiczki, Dru: 
gi koncert Filharmcnii poświęcony 
twórczości Karłowicza, ze «.współu: 
działem skrzypka Tadeuszą Wroń: 
skiego spotkał się z dobrą recenzją. 

W Sopocie w auli Liceum odbył się 
popis uczniów Szkoły Muzycznej, 

W sali Domu Literatów odbył stę 
12 bm. wieczór poświęcony twórczo- 
ści Conrada, Prelekcję wygłosił Edź 
ward Misiołek, W tejże sali również, 
dnia 15 bm. wygłosił Wałdemar Voice 
odczyt pod tytułem „Podstawowe za» 
łożenia etyki Frycza Modrzewskiego 
i jego stosunek do szlacheckiego dua: 
lizmu*, Wstęp był wolny. 

Z inicjatywy Min, Kultury į Sztu* 
ki powstały ra Wybrzeżu 4 nowe 0z 
gniska kultury plastycznej mianowis 
cie: w Gdańsku, Gdyni, Nowym Por: 
cie ; Kariuzach. Jak wiadomo kształ: 
cić one będą zdoliych ochotników. 

Teatr Łątek we Wizeszczu przygo: 
tował na Festiwal Sztuk Radzieckich 
„Czarudzicjski Kalosz* Matwiejewa i 
jedzie z tą sziuką na konkurs do 
Warszawy, 


GDYNIA. Dnia 10 odbyła się 
odprawa reiereniów kuliuralno:oŚwias 
towych i kierowników świetlic przy 
związkach zawodowych. W omawias 
nych planach po!cżono nacisk zwłasz: 
cza na współpracę wsi z miastem i 
rozszerzenie ilości kół samokształ= 
ceniowych i artystycznych. 


ELBLĄG, Teatry Olsztyński im. 
Jaracza, który stale daje. przedstaż 
wienia w sali Transportowców -cles 
szy się wzrastającym powodzeniem. 
Po pokonaniu wielu trudności począt= 
kowych, zdobył publiczność, która lie 
cznie uczęszczą na „Odwety”* Krucze 
kowskiego. Fo znalezieniu odpowie» 
dnich mieszkań dla artystów, będzie 
mógł zespół zamieszkać w Elblągu, co 
zapewni ciągiość jego pracy. 


GRUDZIĄDZ. Orkiestrą sym- 
foniczna pod dyrekcją Edwarda Bu: 
rego ze solistą Waldemarem Marci« 
szewskim wystąpiła z koncertem po» 
pularnym „Muzyka dla wszystkich“ 
w Grudziądzu, Świeciu j Chełmie. Na 
program składały się utwory Mozar= 
ta, Schuberta, Weberą i Rimskiego* 
Korsakowa. - 

Rośnie szybko księgozbiór Bibliote: 
Ki Miejskiej, która z 700 książkami, 
otworzyła w roku 1946 wypożyczalnię, 
obecnie wraz z filią posiada już prze 
szło 6400 tomów, a liczba czytelni: 
ków wzrasta z dniem każdym. 


TORUŃ. W ramach akcji zacieś 
śniania więzów między miastem a 
wsłą, odwiedził toruński Teatr wieś 
Grębocin ze sztuką „Błękitna Porce= 
Jana“, Wrażenie wywołaneewidowi: 
skiem z prawdziwego zdarzenia tam, 
gdzie nigdy tealr jeszcze nie doje- 
chał, było bardzo wielkie, 


BYDGOSZCZ. Zespół świetli: 
cowy ZZK przy „Warsztatach Mecha* 
nicznych* wystąpił 12 bm. na scenie 
starego teatru ze sztuką: „Romans z 
Wodewilu*. Reżyserował ; kierował 
zdolnymi ochotnikami artysta scen 
polskich Mieczysław Wieliczer, 

W Pomorskim Domu Sztuki wygło= 
sił Wilhelm Szewczyk  prelekcję na 
temat literatury niemieckiej, 


POZNAŃ. Muzyczny Poznań tę: 
ini życiem. Poza niesłychanym powo- 
dzeniem ostatnich przedstawień Ope: 
rowych, zwłaszcza „Halki“ w zupeł= 
nie nowej inscenizacji, raz po raz od: 
bywają się doskonałe koncerty w auli 
uniwersyteckiej, Ostatnio grał Zyg: 
munt Lisicki dając interesujący pros 


gram utworów Chopina i kompozyto: 
rów rosyjskich j francuskich oraz 
znana pianistka angielską Suzan 
Sliwko dała recital fortepianowy z 
utworami Scarłettiego, Bacha, Bees 
thovena į innych. Poza tym stałą 
frekwencją i powodzeniem cieszą się 
publiczne lekcje słuchania muzyki. 

W ramach wieczorów dyskusyjnych 
Ligi Kobiet odbyła się w sali Stare- 
go Rałusza impreza pod tytułem 
„Karnawał w muzyce“, Z bogatym 
programem pieśni i piosenek wystą= 
pili uczniowie i uczennice prof, Fe= 
dyczkowskiej. 

Na Czwartku Literackim wystąpił 
Jan Brzoza z wieczorem autorskim. 


GORZÓW. Przy Państwowej 
Szkole  Ogólnokształcącej powstał 
młodzieżowy teatrzyk — Studio pod 
nazwą „Teatr Młodego Widza”, Siła: 
mj młodzieży szkolnej pod  fach0= 
wym kierownictwem Bolesława Ro: 
sińskiego, podniesieng poziom zespo: 
łu. Obecnie przygotowuje się sziukę 
rosyjską: „Tu mówi Tajmyr“ i baj- 
kę Ewy  SzelburgsZarembiny „Za 
siedmioma górami", 


WYRZYSK. Staraniem miejsco- 
wego Towarzystwa Pr%yjaciół Żołnie: 
rza w  udekorowanej salt Domu 
Dziecka odbył się koncert zespołu or: 
kiestry jednostki Wojska Polskiego. 


WROCŁAW. Wydział Kultury 
i Sztuki przy Zarządzie Miejsk:m 
przystępuje do reorganizacji wszyst= 
kich zabytkowych budynków, Każdy 
budynek otrzyma tabliczkę ochronną. 
Przeprowadzj się równocześnie Osza=* 
cowanie tych budynków ł sporządzi 
kosztorys remontu, Poza tym przewi: 
duje się ożywienie działalności świe: 
tlic samorządowych ; otwarcie kilku» 
nastu nowych. Szczególną uwagę po: 
święcj się Miejskiemu Młodzieżowe: 
mu Domowi Kultury, który ma w planie 
występy artystyczne i teatralne w 
świetlicach wrocławskich, zwłaszcza 
na peryferiach. 

Z inicjatywy „Artosu” Zespół Pań: 
stwowej Opery j Baletu rozpoczął ak= 
cje objazdową większych zakładów 
pracy z montażami operowymi, Du= 
tychczas odwiedzono: Brzeg Dolny i 
Bielawe ze „Sprzedaną Narzeczoną”. 
Świetlice fabryczne witają zespoły o- 
perowe z entuzjazmem, 

Związek Artystów Plastyków urzą: 
dza wystawę Vlastimila Hofmana, 
który w tym roku obchodzi 45:lecie 
swojej pracy twórczej. Obecnie arty: 
sta żyje i pracuje w Szklarskiej PO- 
rębie, Ponieważ obrazy jego rozsiane 
są po całej Polsce i trudno je zebrać, 
Związek Plastyków prosż wszystkich, 
którzy dzieła tego mistrza posiadają, 
o zgłoszenie ich w Związku Plasty? 
ków w Wrocławiu, 
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Po raz pierwszy od powstania 
Domów Społecznych na Ziemi Lu- 
buskiej (1945 r.) Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego Poznańskiego 
zwołało dwudniowa konferencję 
przy warsztacie pracy dla wszy- 
stkich kierowników domów spo- 
łecznych. Odbyła się ona w Domu 
Społecznym w Pile w dniach 10— 
11 lutego. Wzięli w niej udział 
oprócz wizytatorów KOSP przed- 
stawiciele PZPR, przodownicy pra- 
cy, kierownicy Poradni Świetlico- 
wych Okręgu Poznańskiego. kier. 
oświatowi miejscowych zakładów 
przemysłowych. Poza tym na 
konferencję przybyli: przedsta- 
wiciel Zarządu Głównego Pol- 
skiego Związku Zachodniego 
mgr. Duda i kierownik Okręgu 
PZZ — Biedka. 


Na wstępie wizytator Sawiński 
podniósł wielką rolę i znaczenie 
konferencji roboczych. Szereg tre- 
ściwych i aktualnych referatów, 
jak: „Historia rezwoju Domów 
Społecznych“ (insp. Jarczewski), 
„Zadanie Domów Społecznych na 
Ziemi Lubuskiej w dobie obec- 
nej“ (wiz. Sawiński), „Czytelnic- 
two jako jedna z form pracy o- 
światowej w Domach Społecz- 
nych“ (wiz. Biłozor), „Współpraca 
Domów Społecznych na odcinku 
walki z analfabetyzmem (wiz. 
Zbąszyniak) przedstawiły prawdzi- 
wy obraz właściwej pracy oświa- 
w Domach Społecznych. 
Również pełną żywotność Domów 
Społecznych na odcinku form 
prac kulturalno - oświatowych 
wykazały sprawozdania kierowni- 
ków DS. Mimo wielkich braków 
finansowych prace zespołów DS 
przybrały na sile. 


Najważniejszym momentem 
konferencji roboczej były przepro- 
wadzone hospitacje zajęć kilku 
różnych form prac oświatowych. 
Wykazały one wysoki poziom 
wszystkich zespołów. Uczestnicy 
konferencji i zaproszeni goście z 
pełnym zadowoleniem brali udział 
w zajęciach. Niejednokrotnie byli 
szczerze zdumieni trafnym i rze- 
czowym _ podejściem poszczegól- 
nych członków zespołów do obec- 
nej rzeczywistości. Na każdym od- 
cinku pracy widać ped do oświa- 
ty i pragnienie zdobycia jak naj- 
większej wiedzy. 

Rzeczowa dyskusja zarówno nad 
sprawozdaniami kierowników DS 
jak i przeprowadzonymi hospita- 
cjami zajęć zespołów dała uczest- 
nikont możliwość dokładnego 
przeanalizowania dotychczaso- 
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li iata rocznicę wyzwolenia El- 

bląga, miasta i powiatu przez 
| Armię Radziecką i Wojsko Polskie 
[uczczono w sposób godny podkresle= 
nia. Mianowicie w gromadzie Próch- 
niki, położonej na Żuławach  Elblq- 
skich odbyło się uroczysie „otwarcie 
pierwszej na terenie powialu spół- 
dzielni produkcyjnej, do której przy- 
stąpiło 49 rodzin. 


W Elblągu — mieście naruroczy= 
stym wspólnym posiedzeniu Miejskiej 
i Powiatowej Rady Narodowej przez 
wodniczący gdańskiej WRN Duda — 
| Dziewierz, podsumował osiągnięcia 
powiatu od chwili wyzwolenia, zazna- 
| czając, że mieszkańcy odwodnili po- 
| nad 6 tys. ha. zalanych przez hille- 
rowców obszarów rolnych, zlikwido- 
|| wali ponad 12 tys. ha odłogów, odbu- 
| dowali ponad 1.000 domów mieszkal- 
nych i 650 budynków gospodarczych. 
Na zakończenie posiedzenia odbyło 
się wręczenie nagród i odznaczeń 180 
przodującym robotnikom i rolnikom 
elbiąskim, zasłużonym przy odbudo- 
wie miasta i powiatu. 


D” uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet robotnice war- 
szawskich fabryk postanowiły w dn. 
6, 7 i 8 marca zaciągnąć przy swych 
warsztatach „Warty Pokoju”. 

| Niezależnie od „Wart Pokoju“ ro- 
botnice we wszystkich stołecznych za- 
kładach przemysłowych podejmują 
zobowiązania stałego zwiększenia wy- 
dajności pracy i polepszenia jakości 
produkcji. 


N posiedzeniu Sejmowej Ko- 
misji Planu Gospodarczego i 
Budżetu poseł  Wycech podkreślił 
| trzy główne zadania, które przyświe- 
cają polityce oświatowej Polski Ludo- 
wej: zdemokratyzowanie oświaty po- 
przez jej upowszechnienie, przygoto- 
wanie kadr pracowniczych dla gospo- 
darki narodowej oraz popieranie roz- 
woju twórczości naukowej i kultu- 
pee -_artystycznej. Ogółem mamy 
becnie ponad 71 tysięcy szkół i kur- 
sów, od przedszkoli do szkół akade- 
mickich — z 5 milionami 386 tysiąca- 


O SSN 


mi uczniów i 163 tysiącami nauczycieli 
nie licząc kursów oświaty rolniczej. Z 
liczb tych wynika, że uczy się jedna 
czwarta obywateli. Ogółem przewidy= 
wane wydatki na cele oświaty i kul- | 
tury w 1950 r. wyrażają się sumą 
blisko 132 miliardów zł. 


Na pomoc dla młodzieży prelimi- 
nowano w budżecie ogółem ponad 15 
miliardów zł. Dzięki polityce stypen= 
dialnej i działalności komisji spotecz= 
nych uległa zmianie struktura soc- 
jalna młodzieży na korzyść dzieci ro- 
boiników i chlopów. 


Polska Ludowa odczuwa poważne 
braki kadr fachowców. Plan 6-letni 
przewiduje przeszkolenie w szkołach 
przysposobienia zawodowego 1,3 mi- 
liona robotników. Ponadto trzeba bę- 
dzie przeszkolić 800 tys. pracowników 
rzemieślniczych w szkołach I stopnia, 
ok. 300 tysięcy techników — absol- 
wentów szkół II stopnia, wreszcie ok. 
150 tysiecy fachowców z wyższymi 
studiami technicznymi. 


Na 68 szkół wyższych many obec- 
nie 3I szkół akademickich i 37 nie- 
akadentickich. 


RJ akcji wczasów pracowni- 
czych w Polsce Ludowej jest 
stały i systematyczny.  Rozbudowuje 
się instytucja wczasów. zwiększa się 
liczba domów wypoczynkowych i licz- 
ba wczasowiczów. W r. 1946 skorzy- 
stało z wczasów 177 tys. związkow- 
ców, O 1915,r.22J6 tys.„w 1948 r. == 
316 tys, a w roku ubiegłym 451.720. 


W r. 1950 przewiduje się zwiększe- 
nie liczby wczasowiczów o 21 proc. w 
porównaniu z rokiem ub., to znaczy 
z wczasów skorzysta 546.200 osób. 
Plan 6-letni przewiduje wysłanie w r. 
1955 1 miliona związkowców do do- 
mów wypoczynkowych. 


Pierwszeństwo w korzystaniu z do- 
mów wczasowych mają przodownicy 
pracy, racjonalizatorzy, mistrzowie 
oszczędności, zatrudnieni przy szcze- 
gólnie ciężkich i wyczerpujących pra- 
cach, to jest ci, którzy najbardziej 
pomnażają bogactwo narodowe. 


wych niedociągnięć i usterek w 
pracach oświatowych. Następnie 
kierownicy Poradni przeprowadzili 
ze wszystkimi zespołami wspólne 
zajęcia świetlicowe. Stały się one 
ceritralnym punktem konferencji 
rokoczej. Biorący udział w zaję- 
ciach świetlicowych (około 140 
osób) nie chcieli opuścić sali, do- 
praszając się potwórzenia zajęć. 
Ogólnym podsumowaniem wy- 
ników konferencji zajął się prze- 
wodniczący wiz. Sawiński, dzię- 
kując uczestnikom za włożony 
trud w prace dwudniowego zjazdu, 
zapowiadając jednocześnie odby- 
cie i zwołanie następnej konfe- 
rencji przy warsztacie pracy w 


ja ronocza wyzuzała żywoiność 


Domów Społecznych na Ziemi Lubuskiej 


mies. kwietniu br. w Domu Spo- 
łecznym w Rawiczu, co zebrani 
przyjęli entuzjastycznie. 

Również Przedst. Zarządu Głów- 
nego PZZ mgr Duda omówił 
wyniki osiągnięte przez Domy Spa- 
łeczne na podstawie złożonych 
sprawozdań oraz zapewnił zebra- 
nych o ciągłej trosce nad Doma- 
mi Społecznymi Polskiego Związ= 
ku Żachodniego, roztoczonej od ro- 
ku 1946. 

Na tym obrady zakończono. 
Wydziałowi VO i KD KOSP nale- 
ży przyklasnąć za wprowadzenie 


Wystawa rzeźb (ususkiej ariysihi 


W Zielonej Górze została otwarta 
II Wystawa Rzeźb cenionej rzeż= 
biarki Wandy  Sokołowskiej:Majer= 
skiej. Wystawa ta urządzona została 
dzięki poparciu biura wvstaw zarzą: 
du głównego Związku Zawodowego 
Plastyków. Sokołowska wystawiła 
ok, 40 rzeżb wykonanych w zielono= 
górskiej pracowni. Większość prac 
była już wystawiona na wystawach 
w  Pozneniu, Krakowie, Gorzowie, 
Międzychodzie i Zielonej Górze. 
Szereg prac doczekało się cennych 
nagród. Z nowych prac wystawio= 
nych po raz pierwszy, wyliczyć nas 
leży popiersie Tadeusza Kościuszki, 
„Niemowię”, „Junak”, „Akt — kom= 
pozycja”, „Dzieci” oraz cały szereg 
udanych miniatur portretowych, któ: 
Ie zdobyły artysice największą popus 
larność. Zainteresowanie wystawą 
jest duże, a zwiedza ją głównie mło: 
Gdzież oraz Świat pracy. Ostatnio ar= 
tystka otrzymała propozycję przenie= 
Sienia wyslawy swych prac do No- 
wej Soli ji Gorzowa. Bawiąc ostatnio 
w Zielonej Górze odwiedziliśmy ar= 
tystkę w jej bardzo skromnej pra= 
cowni. Sokołowska pochodzi z Wasz 
szawy. Tam pobierała nauki począt= 
kowe i tam kończyła rzeźbiarstwo 
u prof, Tadeusza Breyera (Akademia 
Sztuk Pięknych). Przed drugą woj- 
ną artystka znana już jest w stolicy. 
Bierze udział w różnych wystawach, 
zbiera nagrody, ma zamówienia. 
Szczególnie życzliwie przyjmuje kry: 
tyka wspaniałą rzeźbę  „Dziecko”, 
wystawioną w warszawskim  IPSzie. 
Specjalnością artystki to rzeźby por: 
tretowe w formie głów, popiersia, 
oraz miniatury. (Słynne są miniatur= 
ki wybitnych artystów scen pol- 
skich), Po wojnie Sokołowska bie= 
rze udział w 4 wystawach urządzo= 
nych przez plastyków Ziemi Lubu= 
skiej. (Zielona Góra, Gorzów, Mię: 
dzyrzecz). W Zielonej Górze urzą: 
dza 2 własne wystawy, cieszące się 


„Lubuszanka'* 


powodzeniem. Obecnie artysika przy: 
stępuje z pomocą Zarządu Głównego 
ZZAP do zorganizowania nowej wy: 
stawy w tym mieście. Na Wystawie 
Ziem Odzyskanych Sokołowska nie 
brała udziału tylko dlatego, że rzeź: 
by jej w czasie transportu uległy 


nowej formy konferencji robo- 
czych. K 

Aleks. D. 

= 
poważnemu uszkodzeniu. Artystka 


pracowała na WZO  wykonywując 
rzeźby dekoracyjne dla pawilonu 
„Człowiek”. W najbliższym czasie Z 
twórczością artystki zapozna się Ras 
dom na Międzyokręgowej Wystawie 
TPSP, dalej Poznań i Warszawa (lu: 


„Profesor X“ 


ty — marzec) na I Ogólnopolskiej 
Wystawie Plastyki. Wspomnieć wys: 
pada, że artystka podarowała dosko= 
nałą miniaturę „Główka Solskiego” 
dla Muzeum Przemysłu Artystycznes 
go w Krakowie. Z okazji Kongresu 
Zjednoczeniowego Stronnictw Ludo: 
wych artystka wykonała rzeźbę zaty= 
tułowaną „Lubuszanka”, Rzeźba ta 
była darem delegatów z okazji histo: 
rycznego Kongresu, Ostatnio artystka 
ukończyła portret Tadeusza Kościn= 
szki, przeznaczając go na wystawę 
warszawską w bież. roku. Rozmawia: 
my z artystką o jej planach na przys 
szłość. „Interesuję się zagadnie: 
niem dostosowania rzeźby do pos 
trzeb nowej socjalistycznej ars 
chiieklury* — mówi artystka. „Ale 
na to potrzeba kontaktów z większy: 
mi ośrodkami. Powinnam bywać w 
Warszawie, Krakowie, Wrocławiu.” 
Obecny przy rozmowie z rzeźbiarką, 
jej małżonek, artysta małarz Juliusz 
Majerski dodaje: „Dziś już na szczę: 
Ście troszczą się coraz bardziej o nis 
artystów, na prowincji. W miarę 
możności Zarząd Okręgowy i Głów» 
ny pomagają, zapraszają do udziału 
w wystawach. Jeżeli chodzi o moje 
prace, to kończę komplety szkiców 
z Okresu wojny. Na Ogólrokrajową 
Wystawę w Warszawie w bieżącym 
roku przygotowuję cykl kompozycji 
zatytułowany:  „Waryński”. Dalej 
mam na warsztacie cykl szkiców pt: 
„Od Lenina do Berlina”. Cykl ten 
mówić będzie o braterstwie broni 
i sojuszu Armii Radzieckiej i Odro» 
dzonego -Wojska Polskiego“. Opu” 
szczając pracownię artysıiów  skłąs 
dam im serdeczne życzenia, by ich 


plany zostały uwieńczone powo= 
dzeniem dla dobra szerokich mas 
naszego społeczeństwa dla dobra 


nowej, budującej się kultury socja: 
listycznej w Polsce, 


Wład. J, Ciesielski 


Sanatoria ziłrojowiskowe 
i dia rokołników 


Sanatoria zdrojowiskowe, dostępne 
przed wojną dla nielicznej grupy 
osób dobrze sytuowanych material- 
nie, zostały po wyzwoleniu udostęp- 
nione ludności pracującej, a przede 
wszystkim robotnikom i chłopom 
Pracownicy fizyczni, którzy w okre 
sie sanacyjno-kapitalistycznym ne 
mogli zwykle marzyć o leczeniu sa- 
natoryjnym chorób serca, przewodu 
pokarmowego, gośćca czy .ischiasu 


M 

obecnie mają do Śwej dyspozycji 
80 procent ogólnej liczby miejsc w 
sanatoriach własnych Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych i w sanatoriach 
przez ZUS kontraktowanych. Ponad 
"060 robotników miesiecznie może 
i reystać z dobrodziejstw leczen a 
w takich uzdrowiskach jak Krynica, 
Iwonicz, Ciechocinek, Kudowa, Poł. 
czyn,. Cieplice, Świeradów i Dusz- 
niki, a 


Zakład 


Leon Kelma 


Poznań, Św. Marcin 28 
Teleton 45-49 


Wytwórnia 


konfekcji i odzieży zawodowej 
Kajetaniak, Juszczak 
i Walczak 


POZNA 


TELEFON 99-19 


Kenła nr 18 Kasa Kredytowo Pażyczkowa 
w Poznaniu, Sieraca 94 


Aleksandra Morkowska 


Artykuży skórzane 


POZNAŃ 
św. Marcin nr 39 


Towary Włókiennicze 
Śćamisiaw Kalińsici 


Poznań, św. Marcin 13 — Telefon 38-02 


Cukierniczy 


95 


artykułów męskich, 


N. SŁ Rynek 73/4 


„+leconora" 


Bielizna damska, 
towary krótkie 


St. 
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SKŁAD DRZEWA — WYTWÓRNIA SKRZYŃ 
EDan l ieu 


Poznań - ulica Dąbrowskiego 78a 


Telefon 52-467 


78 


Cukiernia - kawiamia 


„Hanusia” 


Eleonora Trzeciakowa = A UAE 


POZNAŃ 
św. Marcin 16/17, tei. 32-78 


ul. PRM Kiego 56 
o4asGoaGGGoGŚCEGEOGGGE 


Polska Zachodnia 


7 to skuteczny organ ogłoszeniowy (o 


K. BUCHERT 
WYTWÓRNIA BIELIZNY 


$ 


85 


Stolamia 
Władysław Maćkowiak 


aa 


ul. NOWY AWR 21/22- 


WENA” ERN 


MISTRZ STOLARSKI 


Magazyn Mebli i Stolarnia 


POZNAŃ, Dabrowskiego 64 Tel. 26-04 


EXPRESS” | 


właśc.: 
Jezewska i Kotecka 


Chemiczna Pralnia 


Poznań, Piekary 16/17. Telefan 509-54 


przyjmuje 
wszelka garderobe do czyszczenia 


ODDZIAŁY: 
Pasaż Apollo (Piakary 1u-17; — Rafajczaka 32 
Marsz Rokossowskiego 60 — Daszyńskiego 43 
Św. Marcin 5, 


+429449340920340004000000000900900400 é 


Aleksander 
Radomski 
Odlewnia 
żelaza 


+09994+0990990290990909909966040 


$ 222044932992009994202204100000644400 


POZNAŃ 
ul. Główna nr 33 
i Tel. 13-55 
95 


SL tj 


Pożyłeczna placówka teatralna 
w Wailbrzychu 


Wałbrzych należy do rzędu tych 
miast na Ziemiach Zachodnich, w 
których najwcześniej zorganizowano 
po wojnie administrację państwową 
i życie kulturalne. 

„M. in. zaraz na początku za pos 
parciem Samorządu powstał na obs 
szarze miesta dziecięcy teatrzyk p.n. 
„Teatr Lalki i Aktora”, 

Mając do dyspozycji zaledwie 20 
tysięcy złotych, dyrektor teatrzyku 
Tadeusz Karwat, któremu wówczas 
powierzone zostało utworzenie na ob: 
szerze miasta tej placówki  kultu= 
1alnej, dobrawszy sobie do pomocy 
kilku entuzjastów, w przeciągu ty: 


godnia uporządkował z nimi własnoz - 


ręcznie na pół zdemolowane wne- 
trze pomieszczeń dzisiejszego  tea= 
trzyku i już wkrótce potem dał na 
jego deskach z dużym powodzeniem 


Leon Litwin 


Sprzedaż artykułów Ą 
GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 
POZNAŃ św. Wojciecha 27 


101 


(dw wdowy 


GARDEROBA 


męska i chłopięca 


JL Szymański | Sha 


POZNAŃ 
ul. Wrocławska nr 3 
TELEFON 17-23 


Poz mat, alica PAW GOA W FEBE" Sia 


Sprzęt kuchenny 
POZNAŃ, Dąbrowskiego 56 Ta 514-94 


St Zieliński iS-ka 


Sp. z o. o. 


Skład żelaza i narzędzi 


pierwsze  kukiełkowe przedstawie» 
nie. Od tego czasu, sala teatru już 
stale rozbrzmiewa gwarem, 


Wystawiono sztukę za sziukę. W 
repertuarze teatrzyku znalezły się 
bajki wszystkich przedniejszych aus 
torów. W tej chwili zasłużony na 
tym terenie „Teatr Lalki : Aktora” 
daje już trzysetne przedstawienie. 


Dyrekcja „Teatru Lalki j Aktora” 
nie ogranicza się jedynie do wys 
stępów w mieście. Zespół obsługuje 
również wszystkie okoliczne mie': 
scowości, a występy jego cieszą Się 
ogromnym powodzeniem, 


Dzisiejsze sukcesy wałbrzyskiego 
dziecięcego teatrzyku w porównaniu 
z warunkami, w jakich ten zespół 
rozpoczynał pracę, dobitnie świade 
czą o tężyżnie ducha jego twórcy 1 
zespołu placówki, jako też o ogromie 
wysiłku, włożonego w dzieło, 

Zasłużonemu na polu swej pracy 
zespołowi i dyrekcji, należy życzyć 
dalszych sukcesów na przyezłość, 


"Z, MIK., CIZ-DUHC. 


Koło w Proszowicach 


Z inicjatywy Zarządu Okręgu Kra- 
kowskiego Polskiego Związku Za- 
chodniego odbyło się w Proszowicach, 
pow. Miechów zebranie założycielskie 
koła PZZ przy Zarządzie Miejskim w 
Proszowicach. 

Obrady zagaił ob. Mieczysław Świ- 
dziński, po czym zebrani wybrali Za- 
rząd Koła w składzie następującym: 
prezes ob. Włodzimierz Krasuski, wi- 
ceprezes ob. Wacław Lubaszko, skarb- 
nik ob, Bolesław Błaszkiewicz, sekre- 
tarz ob, Władysław Gosławski. 


Do Komisji Rewizyjnej weszli: ob. 
ob.: Tomasz Kułaga, Franciszek Woj- 
tasik i Stanisław Dolczak. 


Nowemu Kołu PZZ życzymy powo: 
dzenia w pracy dla dobra Polski Lu- 
dowej i naszego Związku. 


| Fee kC, 


Fabryka części rowerowvch 


POZNAŃ, 


iysfaw Buchert 


Wytwórnia Wyrobów Dzianych 
POZNAŃ — ULICA DEBIECKA 5la 


Mylna 16/1 
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NA ARENIE SPORTOWEJ 
Mianowanie prezydium 


GŁOWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ 


PAS z wytycznymi uchwały Biura Politycznego KC PZPR z wrze- 
śnia roku ubiegłego w sprawie kuitury fizycznej i sportu oraz z usta- 
wą Sejmu RP z dnia 30 grudnia ub. r. powołany został do życia Główny 
Komitet Kultury Fizycznej przy Pre-zesie Rady Ministrów, 


Na wniosek Prezesa Rady Mini- 
strów Prezydent RP ob. Bolesław Bie- 
rut mianował przewodniczącego 
Głównego Komitetu K. F. posła Łucja- 
na Motykę, dotychczasowego dyrek- 
tora Głównego Urzędu Kultury Fi- 
zycznej. 


Na wniosek zainteresowanych mi- 
nistrów i organizacji, jako wiceprze- 
wodniczących Prezes Rady Ministrów 
powołał: 1) Aleksandra Burskiego — 
wiceprzew, CRZZ, 2) Zdzisława Wró- 
blewskiego — sekretarza Zarz. Głów- 
nego ZMP, 3) Władysława Jaguszty- 
na —  wiceprzew Zarz, Głównego 
ZSCh. 


Jako sekretarzy: wicedyrektorów 
GUKF — Edmunda Kosmana i Hen- 
ryka Szemberga. 


Jako członków prezydium: 1) wice- 
ministra oświaty Henryka Jabłońskie- 
go. 2) wiceministra zdrowia Bogusła- 
wa Kożusznika, 3) gł. inspekt. wojsk 
inż, MON Jerzego Bordziłowskiego, 
4) szefa zaopatrz. MBP płk, Apolina- 
rego Mineckiego, 


I płenarne posiedzenie Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej odbyło 
się w dniu 16 lutego br. w sali kon- 
foencyine Sejmu Ustawodawczego 

P. 


Brak filmów sportowych 


W dziedzinie upowszechnienia kul- 
łury lizycznej i podniesienia poziomu 
ideowego oraz wychowawczego — 
ruchu sporlowego, niepoślednia roła 
przypadnie również filmowi sporto- 
wemu. Ze względu na aktualność te- 
go zagadnienia przytaczamy wyjątki 
z artykułu zamieszczonego w nr. 48 
„Trybuny Ludu“ pióra K, Wiśniew- 
skiego: , 


oskiewskie Parady Sportowe bu- 

dzą zachwyt nie tylko obywa- 
teli radzieckich, lecz również milio- 
nów ludzi, oglądających je na ekra- 
nach na całym świecie. I jeśli socja: 
listyczny sport ZSRR bije e wiele dłu- 
gości wszełkie rekordy umasowienia, 
to obok innych czynników wpływa 
na to również umiejętna propaganda 
sportu za pomocą reportaży i filmów 
sportowych. 


Ważnym uzupełnieniem pomocni- 
czym w zakresie szkolenia sportowe- 
go są krótkometrażówki, objaśniające 
technikę i trening w poszczególnych 
dziedzinach sportu. 


Właściwą wagę filmów sportowych 
i znaczenie ich dla rozwoju kultury 
fizycznej oceniono również w Cze- 
chosłowacji. Wynikiem tego jest ko- 
lorowy film w dwóch seriach: „Pieśń 
o zlocie” -— reportaż ze zlotu soko- 


Stary postępuje bezprawnie. Ja po- 
ciągnę go do odpowiedzialności, Kto 
łu jest dziesiętnikiem? — zwrócił się 
do najbliższego robotnika. 

Korczagin zbliżył się. 

— Dlaczego nie pracujecie, 
wałelu? 

Mężczyzna pogardliwym wzrokiem 
obrzucił Pawła od stóp do głowy. 

— A wy coście iu za jeden? 

— Ja, jesiem robotnikiem. 

— W takim razie nie ma o czym 
mówić z wami. Przyślijcie tu dziesięt- 
nika albo kogoś, kto tu jest u was... 

Korczagin spojrzał na niego spode 
łba. 

— Nie chcecie pracować, nie trze” 
ba, Bez naszej adnotacji na bilecie 
kolejowym nie wsiądziecie do pocia- 
Gu, Taki jest rozkaz naczelnika bu- 
dowy, 

— A wy, obywatelko, również nie 
chcecie pracować? — zwrócił się do 
stojącej obok% kobiety i na chwiię 
oniemiał: przed nim stała tak dobrze 
pamiętna mu Tola Tumanowa. 


Ona z trudem poznała w obdarlusie 
dawnego Pawkę Korczagina, W zn' 
szczonym, porwanym ubraniu i w fan* 
tastycznym obuwiu, z brudnym ręcz- 
nikiem na szyi, z niemniej brudną, od 
dawna nie umyią twarzą stał przed 
nią Paweł. Pozostały tylko te same 
oczy, płonące tak jak poprzednio nie- 
gasnącym blaskiem. Jego oczy. 

l tego oberwańca podobnego do 
włóczęgi jeszcze tak niedawno ko- 
chała. Jakże się dużo zmieniło! 


Ona niedawno po ślubie, jedzie ze 
swym mężem do dużego miasta, gdgie 
on zajmuje w zarządz e kolejowym 
odpowiedzialne stanowisko. I ota 
gdzie wypadło jej spotkać się ze swą 
dziewczęcą miłością. Nie wypadało 
nawet podać mu ręki. Co pomyśli jej 
mąż? Jak przykro, że Korczagin tak 
się zaniedbał. Widocznie palacz nie 
doszedł do niczego więcej w życiu 
niż do kopania ziemi. Stała niezdecy= 
dowana i zapłoniona ze wstydu. In- 
żyniera rozzłościła zbyt szybka, jak 
mu się zdawało, poufałość obdartusa, 
który nie odrywał oczu od żony. 
Rzucił na ziemię łopatę i podszedł do 
Toni, ` : 

— Chodźmy, Toniu, nie mogę po- 
trzeć spokojnie na tego lazzaroni `). 


oby* 
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łów w Pradze, film .,Diabelska Grań”, 
krótkometrażówka o nauce pływania 
i szereg innych filmów, do których 
włączono sportowe fragmenty, 


Zastanówmy się na chwilę nad fil- 
mem „Czarci Żleb“. Dobry ten film 
— spełnia w pewnym stopniu propa- 
gandę narciarstwa, chociaż sportu w 
sensie ścisłym nie pokazuje, a nar- 
ciarstwo ma w nim charakter „użyt- 
kowy', co wynika z tematu filmu. 


Nie mamy jeszcze filmu sportowe- 
go, brak elementu sportu w jakich- 
kolwiek naszych filmach, brak spor- 
towych krótkometrażówek, A prze- 
cież polski film dokumentalny, stoją 
cy na wysokim poziomie, poradziłby 
sobie z tak wdzięcznym tematem. jak 
np. „Szkoła boksu”, „Jak zostać nar- 
ciarzem?' lub .Jak trenować do mar- 
szów jesiennych”, albo Koło Sporto- 
we Państwowej Fabryki Wagonów 
przygotowuje się do „Biegów Naro- 
dowych”. Ilu nowych ludzi dla spor- 
tu zdobyłyby takie filmy, ile zasad- 
niczych błędów i zaniedbań można by 
usunąć. 


Wielu pisarzy pisało już prace lite- 
rackie o tematyce sportowej (Dygat. 
Pytlakowski, Broszkiewicz) można by 
im powierzyć opracowanie scenariu- 
sza. Są sportowcy, umiejący znależć 
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W portach i ma morzach swiata 


Najstarsze dzieje Wielkiej Drogi Północnej 


Aczkołwiek myśł żeglugi do Indii 
i Chin wokół Syberii północną drogą 
morską narodziła się w Europie do- 
piero w początkach XVI wieku, to 
świadomość istnienia takiej drogi 
była co najmniej o kilka wieków 
starsza į przekazywano ją sobie z po- 
kolenia na pokolenie, Kto wie, czy 
jednymi z pierwszych europejskich 
odkrywców tej drogi nie byli nowo- 
gorodczycy, mieszkańcy — założone- 
go przez Waregów  Nowogorodu, o 
których kroniki wspominają, że już 
w XI wieku przekroczyli w swym 
marszu na wschód łańcuch gór ural- 
skich oraz pojawiła się na wybrzeżu 
Oceanu Arktycznego, koło Pieczory. 

Ze znanych po nazwisku podróż. 
ników, Włoch Jan Plano Carpini, 
po podróży swej — odbytej w roku 
1246 z poselstwem papieża Innocen- 
tego IV do Wielk'ego Chana rezydu- 
jącego w Karakorum, stolicy pań- 
stwa tatarskiego (czyli w ówczesnym 
pojęciu także i całe: Syber'i; — zdał 
relację, że Syberię cbiew? od pół- 
nocy ocean. Warto fu dodać, że to- 
warzyszami Jana Plano Carp ni 
w tej dalekiej podróży byli Portu- 
galczyk Laurenty i ninica  poiski 
Benedykt r. Wrcciawia, zwany Polo. 
nus, pierwszy znany z nazwiska Po- 
lak, który zwiedził Syberię. 


Także i słynny wenecki podróżnik 
Marco Polo, który w kilka lat póź- 
niej rozpoczął swoją blisko pół w'e- 
ku trwającą podróż po południowej 
części kontynentu azjatyckiego i 
licznych archipelagach, przywiózł tę 
samą w adom<ość wraz z informacją 
o istnieniu Cieśniny Anina, dzielącej 
Azję od innego wie.xego ladu. 
Mniej lub więcej podobne były także 
relacje innych podróżników europej- 
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się przed obiektywem („Czarci Żleb’), 
są wysokiej klasy zawodnicy, np, Ma- 
rusarz St, Adamczyk, Jędrzejowska 
i wielu in. którzy by mogli w tem- 
pie zwolnionym przedstawić poszcze- 
gólne fazy swojej specjalności wy- 
czynowej, są doskonali operatorzy, 
umiejący pokazać i ruch i przestrzeń, 
są spragnieni sportowej tematyki mi- 
łośnicy sportu i kina, jest sposobność 
do zrobienia rzeczy bardzo pożytecz- 
nej dla sprawy popularyzacji i uma- 
sowienia kultury fizycznej * 


skich, Którzy zwiedzili Azję bądź 
jako kupcy w celach handlowych, 
bądź jako zakonn'cy w poselstwach 
i wyprawach misyjnych, bądź też 
jako jeńcy zniewoleni okol.cznoś. 
ciami. 

Nazwa Anina na cieśninę dz elącą 
Azję od Ameryki stosowana była 
podówczas dość często i zyskała so- 
bie niemał prawo obywatelstwa, 
czego najlepszym dowodem fakt, że 
używał jej Piotr Wielki n emal w pół 
tysiąca lat po Marco Poło. Niejedno- 
krotnie zresztą używano tej nazwy 
na określenie Ameryki, „wielkiego 
lądu* oddzielonego tą cieśniną od 
Azji, jednak żaden z podróżników 
ówczesnych nie oglądał tego lądu. 
ani też nie dotarł do legendarnej 
cieśniny i dlatego też wszystkie dal- 
sze szczegóły tyczące odległości, wa- 
runków atmosferycznych, bogactw 
naturalnych itp. były oczywiście naj. 
bardziej fantastyczne i krańcowo 
rozbieżne, 

Z chwilą odkrycia przez Bartło- 
mieja Diaz į Vasco da Gama drogi 
do Indi: wokół Afryki Południowej, 
sprawa cieśniny Anina poszła na ja: 
kiś czas w zapomnienie, pomimo, że 
niemał w tym samym czasie inny 
portugalski żeglarz, Gaspar de Cor- 
tereal, który zresztą — płynąc 
z Atlantyku na zachód — dotarł 
tylko do późniejszej Cieśniny Hud- 
sona, „potwierdził“ jej istniene, 
Wielkie odkrycia żeglarzy portugal- 
skich i hiszpańsk ch oraz walka, 
jaka się między państwami pół. 
wyspu  iberyjskiego wywiązała 
zdobycie monopolu w handlu cenny- 
m egzotycznymi towarami i bogac 
twami naturalnymi, przyćmiły za- 
gadnięnie dalekiej i nieznanej drogi 
północnej. Dopiero w ćw erć wieku 
później znalazło się ono ponownie na 
arenie międzynarodowej. Stało się 
to w wyniku szeregu wypowiedzi, 
datujących sę z roku 1525, i wywo- 
drących swe źródło z Moskwy. 

Dwie z powyższych wypowiedzi 
wygłoszone zostały we Włoszech i 
pochodziły od posła Wieikiego Księ- 
cia Moskwy do papieża, Dym tra 
Gierasimowa, oraz od pisarza włos- 
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Korczogin z powieści o Józefie Ga- 
r baldim *) wiedzial, co oznacza słowo 
„Iazzaroni”. 

— Jeśli ja jestem lazzaroni, to ty 
jesieś po prostu podły burżuj — od- 
parł głucho inżynierowi i przenosząc 
wzrok na Tonię, sucho, wyraźnie wy- 
mawiając słowa, powiedział: — Pro- 
szę wziąć łopatę i stanąć w szeregu 
z innymi, towarzyszko Tumanowa. 
Nie bierzcie przykładu z tego wypa- 
sionego byka. Proszę mi wybaczyć, 
n:e wiem, co was z nim łączy. 

Paweł uśmiechnął się kwaśno, spo* 
glądając na lutrzane buciki Toni i do- 
cał mimochodem: 

— Zostawać łu nie radzę. Przed 
paru dniami meliśmy odwiedziny 
bandy. — Odwrócił się i poszedł do 
swoich, człapiąc w kaloszach, Ostatnie 
słowa uczyniły wrażenie na inży- 
iierze. Tonia namówiła go, żeby po- 
został i pracował, Po skończonej ro* 
bocie wracali na stację. Mąż Toni 
pośpieszył naprzód, żeby zająć meej- 
sca w wagonie Tonia zatrzymała się, 
ustępując z drogi robotnikom. Z tyłu 
za wszystkimi szedł opierając się na 
iopace zmęczony Korczagin. 

— Jak się miewasz, Pawełku? Przy* 
znam się, że nie spodziewałam się 
spolkać ciebie w takim stanie, Czy 
doprawdy nie zasłużyłeś u władz na 
nic lepszego niż kopanie z'emi? My- 
ślałam, że już dawno jesteś komisa” 
trzem czy kimś w tym rodzaju, Jakoś 
nie poszczęściło ci Sę w życiu... — 
Zaczęła mówić idąc koło niego. 

Paweł zatrzymał się i spojrzał na 
Tonię zdziwionym wzrokiem. — Ja 
również nie spodziewałem się spot- 
kać ciebie taką... zamarynowaną. — 
Znalazł wreszcie jedno z łagodniej” 
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szych stów. Tona zaczerwieniła się 
po uszy. — Ty wciąż jeszcze jesleś 
brutalny. 

Korczagin zarzucił łopatę na ramię 
i ruszył naprzód. Dopiero po przej- 
ściu kilku kroków odparł: 

— Moja brutalność, pozwólcie, że 
iak powiem, iowarzyszko Tumanowa, 
jest o wiele lepsza od waszej uprzej- 
mości, O moje życie nie ma co się 
troszczyć. Tu wszystko jest w porząd- 
ku. A to właśnie wasze życie ułożyło 
się gorzej niż się spodziewałem. Przed 
dwoma laty byłaś inna, nie wstydzi- 
łaś się podać ręki robotnikowi, A le- 
raz od ciebie naftaliną powiało. I po 
prawdzie powiem, że z tobą zupełne 
nie mam o czym mówić. 


Paweł otrzymał list od Artioma. 
Brat pisał mu, że wkrótce ma być je“ 
go ślub, i prosił, żeby Paweł konie- 
cznie przyjechał. 

Wiatr wyrwał z ręki Pawła białą 
kartkę papieru, która jak gołąb pole- 
ciał w górę. Nie pojedzie na ten ślub. 
Czy można łu myśleć o odjeździe, 
kiedy wczoraj ten niedźwiedź Pankra- 
tow wyprzedził jego oddział i tak 
prędko posuwa się naprzód, że aż się 
wszyscy dziwią. A tragarz przebojem 
chce zająć pierwsze miejsce i sira- 
ciwszy swój zwykły spokój zagrzewa 
towarzyszy z portu rzecznego do sza- 
lonego iempa. 


Inżynier Paioszkin przyglądał się 
niegasnącemu zapałowi robotników. 
Zdziwiony pocierał skronie i zapyty” 
wał sam siebie: Co to za ludzie? 

Skąd ta moc niezwykła? Jeżeli po* 
goda potrwa jeszcze chociażby osiem 
dni, ło nasyp będzie gotów do wyrę- 
bu. Tak więc chociażbym sto lat żył. 
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i 
sto lał się uczył, to i tak na starość 
pozostanę głupcem, Ci ludzie obalają 
swoją pracą wszystkie wyliczenia i 
normy. 

Z miasta przyjechał Kiawiczek, 
przywiózł swój ostatni wypiek chle* 
ba, Zobaczył się wpierw z Tokarie- 
wem, a później odszukał na robocie 
Pawła, Przywitali się po przyjaciel” 
sku. Klawiczek z uśmiechem rozwią- 
zał swój worek i wyjął z niego wspa- 
niałą szwedzką skórzaną kurtkę na 
futrze i uderzając ręką po miękkiej 
skórze rzekł: 

— To dla ciebie. Nie wiesz od ko- 
go?.. No, no, głupi jesieś, chłopie! 


Przysyła ci to towarzyszka Usiino* 
wicz. żebyś ty, kpie jeden, ne za- 
marzi. Tę kurtkę podarował jej io- 


warzysz Olszyński. Ona wzięła kurt- 
kę z jego rąk i mnie oddała — za- 
wieź ją Korczaginowi. Akim powie” 
dział jej, że ty w marynarce tylko 
pracujesz na mrozie, Olszyński tro” 
chę zwiesił nos. Mogę — mówi — 
posłać temu, towarzyszowi szyneł, A 
Ryta śmieje się: to nic, w kurtce bę- 
dzie mu lepiej pracować! Zabieraj! 


Paweł zdziwiony trzymał przez 
chwilę w ręku drogi podarek i po” 
tem niezdecydowanie naciągał na sie- 
bie kurtkę. Miękkie futro szybko o- 
grzało mu pierś i plecy. 

Ryta zanotowała w swoim dzienni- 
ku: 


20 grudnia 


Nastał czas zamieci. Śnieg i wiatr. 
Tam w Bojarce byli już prawie u ce- 
lu, ale mrozy i zamieć przeszkodziły 
im. Ciężko jest kopać zamarznięią 
ziemię, Pozostało tylko trzy ćwierci 


kiego Pawła Joviusa (Paolo Giovio). 
Zbieżność mejsca ich ogłoszenia 
pozwala na przypuszczenie, że 
włoski pisarz po prostu „opubliko- 
wał“ pomysł, wyrażony przez przy” 
bysza z dalekiej Moskwy. Nie były 
to jednak odosobn one głosy na po- 
wyższy temat, gdyż — jak pisze w 
swych  dwutomowych  wspomnie- 
nach o ówczesnej Rosji ambasador 
niemiecki Zygmunt Herberstein — 
pewien przedstawiciel moskiewskie- 
go dworu rozmawiał o północnej 
drodze morskej z ambasadorem 
papieskim Pawłem  Centurione, a 
ten z kolei próbował zachęcić cara 
do znalezienia tej drogi į użytkowa- 
nia jej. Rozmowa ta ne dała rezul. 
tatów. Aczkolwiek przyczyny tego 
nie są wiadome, to jednak w żadnym 
wypadku nie należy ich szukać w 
braku odpowiednich ludzi i sprzętu 
w państwie moskiewskim. Już bo- 
wiem na długo pized zawitaniem 
przedstawicieli Eurcpy Zachodniej 
na wody północne, pływali na nich 
Rosjanie. Gdy Anglcy i Holendrzy 
poczęli dopiero „odkrywać“ państwo 
moskiewskie, na wszystkich szlakach 
morskich doń prowadzących, obojęt- 
nie czy przez Bałtyk i Zatokę Fiń. 
ską, czy też wodami podbiegunowy” 
mi, napotykali na żeglarzy, rybaków 
i wielorybników rosyjskich. 
Jp. 
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kilometra, ale najtrudniejsze. Toka- 
rew zawiadomił, że na budowie po” 
jawił się tyfus. Już trzech zachoro” 
wało. 

22 grudnia. 

Na plenarne posiedzenie Guber. 
nialnego Komitetu Związku Młodzie” 
ży z Bojarki nikt nie przyjechał, W 
odległości siedemnastu kilometrów 
od Bojarki bandyci zwalili z nasypu 
kolejowego pociąg ze zbożem. Na 
rozkaz pełnomocnika Komisariatu A= 
prowizacji cały oddział z budowy 
zosłał tam przerzucony, 


23 grudnia. 


Do miasta przywieźli z Bojarki je- 
szcze siedmiu chorych na tyfus. 
Wśród nich Okuniewa. Byłam na 
dworcu kolejowym, z buforów pocią- 
gu, który przyszedł z Charkowa, zdej“ 
mowano zmarznięte trupy. W szpiła- 


lach ziąb. Przeklęta zamieć! Kiedyż 
się wreszcie ona skońgzy. 
ę e ngay 
24 grudnia. 
Wracam wprost od Żuchraja. Tak, 


ło prawda, Wczoraj w nocy Orlik z 
całą swą bandą napadł na Bojarkę, 
Dwie godziny nasi walczyli z bandy“ 
tami. Bandyci przerwali połączenie i 
dopiero dzisiaj z rana udało się Żu* 
chrajowi otrzymać dokładne wiado- 
mości, Banda została odrzucona. To“ 
kariew ma na wylot  przestrzeloną 
pierś. Dziś go tu przywiozą. Na śmierć 
został zarąbany Franciszek Klawi- 
czek, który był tej nocy naczelnt- 
kiem warty. On pierwszy zauważył 
zbliżającą się bandę i podjął alarm, 
ale ostrzeliwując napastników nie 
zdążył dobiec do szkoły i zasiekli go 
szablami, Z oddziału na budowie ra“ 
niono jedenastu, Wysłano tam natych* 
miast pociąg pancerny i dwa szwa- 
drony kawalerii, Naczelnikiem budo” 
wy został Pankratow, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


* Lazzaroni (czytaj — lacaroni) — 
człowiek bez określonego zajęcia, 
wióczęga. 

*) Józef Garibaldi — bohater naro- 
dowy Włoch, przywódca walk wy- 
zwoleńczych z przemocą Austriaków 
(około połowy ub. stulecia). 
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